
• POTĘPIENIE „RUCHU 30 WRZEŚNIA"
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Posiedzenie rządu indonezyjskiego 
pod przewodnictwem prezydenta Sukarno

RADZIECKA STACJA LECI PO DOBRYM TORZE

»Łuna-7« osiągnie dziś 
przed północą Księżyc

NOWY JORK (PAP). A- 
gencja AP, która jako pier­
wsza nadaje informacje 
bezpośrednio z Indonezji, 
zamieszcza doniesienia swe­
go korespondenta z Bogory, 
miejscowości, w której od­
było się pierwsze posiedze­
nie rządu indonezyjskiego 
po nieudanym zamachu sta­
nu.

Korespondent informuje, 
że przed rozpoczęciem po­
siedzenia rządu prezydent 
Indonezji zaprosił do swego 
pałacu fotoreporterów oraz 
dziennikarzy, z którymi roz 
mawiał przez kilka minut.

Przebieg posiedzenia a- 
gencje relacjonują w opar­
ciu o oświadczenie podpisa­
ne przez Subandrio, a na­
dane przez rozgłośnie w 
Djakarcie. Jak wynika z te­
go oświadczenia, rząd potę­
pił „ruch 30 września” i za­
mach stanu dokonany przez 
jego uczestników w piątek 
ubiegłego tygodnia.

Prezydent poinformował 
— głosi oświadczenie, iż 
naczelny dowódca lotnictwa 
wicemarszałek Dhani aresz­
tował ochotników przeszko­
lonych w bazie lotniczej w 
Halim, którzy — jak się 
przypuszcza — zamieszani

byli w „ruch 30 września”. 
Reuter, powołując się na tę 
samą audycję, dodaje po­
nadto, iż wicemarszałek 
Dhani podjął kroki prze­
ciwko oficerom lotnictwa 
uczestniczącym w tym sa­
mym ruchu i kilku z nich 
aresztował. Rząd postanowił 
również zakazać działalno­
ści „rady rewolucyjnej” po­
wołanej przez zamachow­
ców.

Według relacji AP, rząd 
podczas tego posiedzenia u- 
chwalił 8 rezolucji, w któ­
rych:

1) Potępił zabicie 6 genera­
łów, których zwłoki znalezio­
no w pobliżu lotniska Halim; 
wśród nich znajdował się szef 
sztabu gen. Jani.

2) Rząd wyraził żal z powo­
du zabójstwa tych generałów, 
których określił jako bohate­
rów narodu i rewolucji.

3) Nie udzielił swej aproba­
ty powołaniu „ruchu 30 wrze­
śnia”.

4) Wezwał naród do zacho­
wania spokoju, a armię do 
podjęcia kroków przeciwko od­
powiedzialnym za utworzenie 
„ruchu 30 września”.

5) Zaapelował do wszystkich 
partii, aby położyły kres spo­
rom politycznym. Radio Dja­
karta podaje — donogi AP — 
iż prezydent dodał do tej re­
zolucji, że nie należy „tracić 
głowy i działać rozważnie”.

6) Rząd wezwał armię, aby 
nie potępiała żołnierzy i ofi­
cerów za ich działalność w cią 
gu ostatnich dni oraz zaapelo­
wał do partii politycznych, aby 
nie czyniły tego wobec innych 
partii politycznych.

7) Stwierdzając, że wróg za­
wsze wyciągał korzyści z tra­
gedii, jakie wydarzały się w 
Indonezji, rząd wezwał siły 
zbrojne, aby były gotowe sta­
wić czoła wrogowi.

8) Rząd polecił wszystkim 
Wczoraj rano przybyła Z ministrom, aby kontynuowali

Delegacja rządowa
KRŁ-D
gcśe! es Wybrzeżu

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi z Singapu­
ru, powołując się ną „za­
zwyczaj dobrze poinformo­
wane źródła”, że w Indone­
zji armia aresztowała oko­
ło 2.200 komunistów.

MOSKWA (PAP). Uczeni 
radzieccy ogłosili w środę, 
że stacja automatyczna „Łu- 
na-7” leci po dobrym torze 
i osiągnie Księżyc w czwar 
tek późnym wieczorem.

Półtoratonowy wehikuł 
wystrzelono z terytorium 
ZSRR v/ poniedziałek. We 
wtorek wieczorem zgodnie 
z programem lotu dokonano 
korekcji toru. Stacja okrę­
ciła się najpierw w prze­
strzeni i zajęła odpowied-

Na zdjęciu: patrol wojskowy 
wych na ulicy w Djakarcie.

oddziałów rządo- 

CAF — Telefoto

W 20-LECIE MARYNARKI WOJENNEJ PRL

Naukowe sympozjum
pedagogiczne

kilkudniową wizytą na Wy 
brzeże bawiąca w Polsce 
rządowa delegacja Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej na czele z mi­
nistrem pełnomocnym Pak 
Hwa Gion. Wczoraj 
południem goście koreańscy 
zwiedzili Stocznię Gdańską, 
a następnie Gdańską Stocz­
nie Remontową.

Podczas trzydniowego po­
bytu goście zapoznają się 
m. in. z pracą naszych ppr- 
tów i PLO.

•t—Ł

normalną działalność w swych 
urzędach.

Powołując słę na radio Ma- 
lajzji, AP donosi z Kuala Lum 
pur, że po odbiciu przez woj­
ska rządowe Djodjakarty wal­
ki toczą się jeszcze na północ 

„ , od tego miasta w okolicachPrzed Klaten.

Dwanaście krajów *1- 
rabskicb zwróciło w śro­
dę uwagę Rady Bezpie­
czeństwa na poważną sy­
tuację w Adenie i w pro­
tektoratach południowo- 
arabskich.

Stali przedstawiciele Al 
gierii, ZRA, Iraku, Je­
menu, Arabii Saudyj­
skiej, Jordanii, Kuwejtu, 
Libanu, Libii, Maroka, Sy 
ril i Sudanu przypomina­
ją w liście do przewod­
niczącego rady, że 25 
września rząd brytyjski 
zawiesił konstytucję Ade- 
nu i odebrał władzę rzą­
dowi adeńskicmu, którym 
kierował Abdel McKawi. 
Adenem rządzi obecnie 
bezpośrednio brytyjski wy 
soki komisarz. Te posu­
nięcia W. Brytanii — 
stwierdza list — są sprze 
czne z kartą NZ, z dekla­
racją antykolonialną i z 
uchwałami ONZ.

Kasavuńu
ogłosił stan wyjątkowy
w Manema

! PARYŻ (PAP). — Z Le­
opoldville donoszą, że w 
Manema (prowincja Kongo) 
ogłoszono stan wyjątkowy. 
Decyzja ta została opubli­
kowana w Leopoldville we 
wtorek wieczorem w komu­
nikacie prezydenta republiki, 
J. Kasavubu.
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Prognoza poqod\
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
W dniu 7 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
rano mglisto. Temperatura od , skiego, 
6 do 16 stopni. (skiego,

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS podaje, że organ 
sił zbrojnych Indonezji 
dziennik „Angkatan Ver- 
sendiata” zakomunikował, 
że cztery partie polityczne 
oraz kilka organizacji ma­
sowych zażądały we wspól­
nym oświadczeniu rozwią­
zania partii komunistycznej 
i związanych z nią organi­
zacji.

W Djakarcie i kilku In­
nych miastach kraju trwa­
ją masowe aresztowania 
komunistów.

|J A zakotwiczonym w ba- 
8« senie nr 1 w Gdyni 
ORP „Gryf” rozpocznie się 
dziś dwudniowe sympozjum 
pedagogiczne, zorganizowa­
ne z okazji 20-lccia Mary­
narki Wojennej. Sympozjum 
otworzy o godz. 9 dowódca 
Mar. Woj. wiceadm. Zdzi­
sław Studziński. W pierw­
szym dniu obrad przewi­
dziane są referaty: prof, 
dra Wiktora Szczerby z 
WAP pt. „Problem wycho­
wania patriotycznego w lu­
dowej Marynarce Wojen­
nej”, prof, dra Ludwika 
Bandury, rektora gdańskiej 
WSP pt. „Stosowanie tele­
wizji w nauczaniu”, kmdra 
por. mgra Ludwika Dutków 
skiego na temat działalno­
ści Zespołu Pedagogiczne­
go Marynarki Wojennej 
oraz kmdra ppor. mgra Wa 
leriana Magonia pt. „Wy­
chowanie patriotyczne w 
procesie nauczania elemen­
tów nauk politycznych w

Zgromadzenie Ogólne HZ
' debatę generalną

NOWY JORK (PAP). Zgro 
madzenie Ogólne NZ konty­
nuuje debatę generalną. W 
środę pierwszym mówcą był 
minister spraw zagranicz­
nych Węgier Janos Peter.

Przedstawiciel Węgier pod 
kreślił konieczność ścisłego 
przestrzegania zasad Karty, 
m. in. zasady jednomyślnoś 
ci stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa. Wypowie­
dział się on za przywróce­
niem w ONZ praw ChRL.

Peter wskazał, że nieobec 
ność Francji w rokowaniach 
rozbrojeniowych paraliżuje 
wszelkie negocjacje w^tej 
sprawie. Należy uważnie 
rozpatrzyć argumenty wysu 
wane przez Francję na u- 
zasadnienie takiego stanowi 
ska. Zaproponowana przez

NARADA W SZCZECINIE

Ozvny społeczne
na Ziemiach Zachodnich
i Północnych

SZCZECIN (PAP). W Szczeci­
nie rozpoczęła się w środę dwu 
dniowa narada poświęcona roz 
wojowi czynów społecznych na 
Ziemiach Zachodnich i Północ­
nych. W obradach biorą udział 
przedstawiciele rad narodo­
wych, FJN, TRZZ oraz orga­
nizacji społecznych z woje­
wództw: białostockiego, olsztyń 

gdańskiego, koszaliń-
__ __ zielonogórskiego, wro-

Wiatry słabe z kierunków do-i oławskiego, opolskiego i szcze- 
*udniowych. 1 cińskiego.

Francję konferencja 5 wiel 
kich mocarstw mogłaby nie­
wątpliwie poprawić perspek 
ty wy działalności ONZ, per­
spektywy rozpatrzenia ogól­
nych problemów świato­
wych, m. in. problemu roz­
brojenia.

Mówiąc o sytuacji w Eu­
ropie, Peter stwierdził, że 
głównym źródłem niepokoju 
są Niemcy zachodnie.

Następnie przemawiali de­
legaci Wenezueli i Szwecji.

Współpraca wojskowa 
Waszyngton-Madryt
BONN (PAP). Wkrótce Sta 

ny Zjednoczone dostarczą 
armii frankistowskiej rakiet 
„Hawk”. Oficerowie hiszpań 
scy szkolą się już od roku 
w USA w zakresie obsługi 
tych rakiet. Ponadto mary 
narka wojenna Franco otrzy 
ma od Stanów Zjednoczo­
nych lotniskowiec „Cabot”.

W ramach tej współpracy 
przewiduje się przekazanie 
armii hiszpańskiej samolo­
tów „Starpheiter F-104 G”, 
okrętów transportowych, sta 
cji radarowych zbudowa­
nych przez Amerykanów 
na terytorium hiszpańskim, 
jak również budowę według 
projektów amerykańskich 
w hiszpańskich stoczniach 
pięciu okrętów wyposażo­
nych w broń rakietową o- 
raz myśliwców ponaddźwię- 
kowych „Nortrop 5-R”.

WSMW”. Dzień zakończy 
informacja kmdra por. mgra 
© Dokończenie na str. 2 
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Nowe decyzje
KERM
WARSZAWA (PAP). Komitet 

Ekonomiczny Rady Ministrów 
na posiedzeniu 6 bm. rozpa­
trzył przedstawione przez prze 
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
sprawozdanie z wykonania Na 
rodowego Planu Gospodarczego 
w 19G4 r. Sprawozdanie to bę­
dzie przedłożone Sejmowi PRL. 
i przesłane Najwyższej Izbie 
Kontroli.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów rozpatrzył również 
i zatwierdził plan obrotów de­
talicznych oraz dostaw towa­
rów z produkcji i importu na 
rynek w IV kwartale 1965 r.

Rozpatrzono także bilans prze 
widywanych dochodów i wydat 
ków pieniężnych ludności w 
tym kwartale.

Na wniosek ministra finan­
sów ustalono plan kasowy i 
plan kredytowy na IV kwar­
tał br., a na wniosek przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów plan 
rozdziału węgla i koksu na ten 
kwartał. Plany te są ustalane 
na poszczególne kwartały w ra 
mach Narodowego Planu Gos­
podarczego na rok 19G5.

Na wniosek ministra przemy­
słu spożywczego i skupu za­
twierdzono plan skupu i zao­
patrzenia przemysłu i ludności 
w ziemniaki ze zbiorów.
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Podziękowanie 
Felicji Lange

Wszystkim, którzy oka­
zali mnie i mej rodzinie tak 
wiele serca I współczucia 
z powodu śmierci mego mę­
ża

OSKARA LANGEGO
organizacjom politycznym, 
społecznym, naukowym, przy 
jaciołom, współpracowni­
kom, kolegom, młodzieży 
akademickiej, b. uczniom i 
wychowankom

najserdeczniejsze podzię­
kowanie składa

Felicja Lange z rodziną 
----- ©------

20-lecie ŚFZZ
w PR i TV

WARSZAWA (PAP). — W 
piątek 8 bm. Polskie Radio 
i telewizja transmitować bę­
dą z sali Kongresowej w 
Warszawie uroczystą akade­
mię z okazji 20-!ecia Świa­
towej Federacji Związków 
Zawodowych. Początek trans 
misji o godz. 16.55.

Sprawozdanie TV oglądać 
będą także telewidzowie 
CSRS, NRD i ZSRR. ,

nie położenie względem Słoń 
ca i Księżyca, po czym za­
czął pracować silnik korek­
cyjny i skierował stację na 
tor doksiężycowy.

Oficjalny komunikat TASS 
informuje, że wehikuł powi 
nien „spotkać się” z księ­
życem w czwartek około 
godz. 23 czasu warszawskie­
go.

Komunikat nie podaje, czy 
celem eksperymentu jest 
tzw. miękkie lądowanie na 
Księżycu, ale przypuszcza 
się, iż obecny lot stanowi 
część programu zmierzają­
cego do umieszczenia na po 
wierzchni Księżyca instru­
mentów naukowych, które 
mogłyby przekazywać na 
Ziemię informacje o grun­
cie księżycowym, tempera­
turze itp.

---- ©-----

M. Spychalski
przyjął przedstawicieli
Związku Ociemniałych
Żołnierzy
WARSZAWA (PAP). Mini­

ster obrony narodowej, Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski przyjął 6 bm. przedstawi­
cieli ZG Związku Ociemnia­
łych Żołnierzy w osobach: pre 
zesa ZG ZOZ mjr rez. Maria­
na Golwali, sekretarza por. 
rez. Wojciecha Tomaszka oraz 
sekretarza Zespołu Partyjnego 
ZG ZOZ ppor. rez. Alojzego 
Satory.

Prezes ZG Związku Ociem­
niałych Żołnierzy poinformo­
wał o pracy związku i przygo­
towaniach do III zjazdu ZOZ 
oraz podziękował za pomoc i 
opiekę, jaką kierownictwo par 
tii i rządu oraz Ministerstwa 
Obrony Narodowej otacza 
ociemniałych żołnierzy i ich 
rodziny.

Marszałek Spychalski wyra­
ził uznanie dla działalności 
związku, zapewniając jednoczę 
śnie, iż kierownictwo MON bę 
dzie również w przyszłości ota­
czać opieką ociemniałych żoł­
nierzy.

• ALGIER (PAP). Prasa al 
gierska podaje, że przebywają­
cy obecnie w Stanach Zjedno­
czonych algierski minister fi­
nansów, Ahmed Kaid, odbył 
dłuższe spotkanie z amerykań­
skim sekretarzem stanu Dea­
nem Ruskiem. Rozmowy, które 
przebiegały, w przyjaznej atmo 
sferze dotyczyły rozszerzenia 
dwustronnych stosunków al­
giersko - amerykańskich.

Rok XXI, nr Z38 (6613) Cena 50

Czwartek, 7 października 1985 r.
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BEZPIECZEŃSTWA

Uroczysta akademia
w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W 21 

rocznicę powołania pierw­
szych oddziałów MO i służby 
bezpieczeństwa odbyła się w 
środę, w sali Klubu Oficer­
skiego w Warszawie, uro­
czysta akademia, w której 
wzięli udział przedstawicie­
le MSW, sądownictwa, pro 
kuratury, funkcjonariusze 
Milicji Obywatelskiej, miesz 
kańcy stolicy. Obecni byli 
m. in. komendant główny 
MO — gen. Tadeusz Pie­
trzak, sekretarz ZG ZMS —* 
Stanisław Hasiak, zastępca 
kierownika Wydziału Admi 
nistracyjnego KC PZPR — 
Franciszek Rusek, przedsta­
wiciel Wojska Polskiego 1— 
gen. Józef Kuriata.

Referat omawiający 21 lat 
ofiarnej walki i pracy lu­
dzi W; stalowych mundu­
rach, umacniających i och­
raniających zdobycze ludo­
wej władzy — wygłosił ko­
mendant MO m. st. Warsza-

Pismo gratulacyjne
przew. P. Stolarka
do konsula generalnego
MD

Z okazji XVI rocznicy 
proklamowania Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycznej (?. X. 1949 r.) 
przewodniczący Prezy­
dium WRN Piotr STO­
LAREK przesłał pismo 
gratulacyjne konsulowi ge 
neralnemu NRD w Gdań­
sku Hermanowi ACKER- 
MANNOWJ.

Nie ma spokoiu

wy — płk Henryk Sław-, 
czyk.

Ponad 100 wyróżniających 
się w służbie I pracy mili­
cjantów i pracowników służ 
by bezpieczeństwa wyróż­
nionych zostało odznakami 
imienia Janka Krasickiego 
oraz odznakami Tysiąclecia 
Państwa Polskiego.

Również w innych mia­
stach w związku z rocznicą 
odbyły się uroczyste akade-, 
mie.

pograniczu
Indyjsko - pakistańskim

DELHI (PAP). Żadna siła 
nie zmusi Indii do zrezy­
gnowania z części jej tery­
torium — oświadczył w 
Delhi premier Indii Sha- 
stri, przemawiając do mie­
szkańców miasta z okazji 
tradycyjnego święta indyj­
skiego Dashahra (zwycię­
stwa dobra nad złem). In­
dia — oświadczył Shastri 
— nie dąży do zawładnię­
cia terytorium jakiegokol­
wiek kraju, jednakże jest 
ona zdecydowana nie pod­
dawać się żadnemu naci­
skowi i nie odstępować swo 
jego terytorium.

Rzecznik oficjalny Indii 
oświadczył we wtorek, że 
wojska pakistańskie prze­
kroczyły granicę państwa I

Wręczenie
międzynarodowej
nagrody leninowskiej 
Gordonowi Schafferowi
MOSKWA (PAP). W obec 

ności licznych przedstawi­
cieli ludności Moskwy, sto­
łecznych zakładów przemy­
słowych i instytucji odby­
ła się w środę na KREM­
LU uroczystość wręczenia 
wybitnemu brytyjskiemu 
działaczowi społecznemu i 
dziennikarzowi GORDONO­
WI SCHAFFEROWI mię­
dzynarodowej nagrody le­
ninowskiej „Za utrwalanie 
pokoju między narodami”,

przeniknęły na 100 metrów 
w głąb terytorium Indyj­
skiego w Kaszmirze połud­
niowo-zachodnim.

Komunikat ministerstwa 
obrony Indii podaje, że na­
ruszenie granicy miało rów 
nież miejsce w rejonie Nau 
shehr. Komunikat stwier­
dza, że oddziały pakistań­
skie dokonały _ także wypa­
du na terytorium indyjskie 
w rejonie Akhnur.

Jak podaje rzecznik mi 
nisterstwa obrony Indii w 
pobliżu miejscowości Mur- 
har (pustynia Radżasthan) 
100 km na południowy za­
chód od Dżisalmera, doszło 
do starć między wojskami 
indyjskimi i pakistańskimi.

Według oświadczenia rze 
cznika Indii oddziały paki­
stańskie próbowały opano­
wać pewne obszary indyj 
skie w Radżasthanie.

Rząd pakistański przesłał na 
ręce Rady Bezpieczeństwa spe­
cjalny list, w którym stwier­
dza, że Hindusi pogwałcili u- 
kład o zaprzestaniu walk w 
kilku sektorach i że przygoto­
wują obecnie nową wielka 
operację wojskową. Według 
źródeł pakistańskich 23 dywi­
zja piechoty skoncentrowana 
została w rejonie Ferozepore 
na granicy na południe od 
Lahore.

Pakistan stwierdza dalej w 
swym liście do Rady Bezpie­
czeństwa, że obserwatorzy ONZ 
nie są w stanie poradzić sobie 
z tą nowa groźba dla pokoju 
i w związku z tym Pakistan 
domaga się od rady powołania 
specjalnej komisji złożonej z 
przedstawicieli 4 mocarstw, któ 
ra udałaby się do Kaszmiru. 
Jej zadaniem byłoby nadzoro­
wanie wprowadzenia w życie 
układu o zaprzestaniu ognia 
°raz wycofaniu wojsk obu stron 
na pozycje sprzed 5 sierpnia,

W 16 ROCZNICĘ 

POWSTANIA NRD

Depesza
z Polski

I sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedno­
ści,
przewodniczący Rady Pań­
stwa Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej towa­
rzysz WALTER ULBRICHT

przewodniczący Rady Mini­
strów Niemieckiej Repub­
liki Demokratycznej to- 

' warzysz WILLI SXOt’H 
przewodniczący Izby Ludo­

wej Niemieckiej l.epubliki 
Demokratycznej prof, dr 
JOHANNES DIECKMANN

przewodniczący Rady Naro­
dowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych 
prof, dr ERICH CORRENS 

Berlin
Drodzy towarzysze 1 
Z okazji 16 rocznicy pow­

stania Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, przesy­
łamy Wam oraz społeczeń­
stwu Niemieckiej .<..e*maiiki 
Demokratycznej, w imieniu 
narodu polskiego jak rów­
nież w imieniu własnym 
najserdeczniejsze pozdrowie­
nia.

Pomyślny rozwój NRD 
umacnia dzieło socjalizmu i 
pokoju na ziemi niemiec­
kiej, pomnaża siły obozu so­
cjalizmu. Pokojowa polity­
ka Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wnosi do­
niosły wkład we wspólną 
walkę krajów socjalistycz­
nych i sił pokoju o bezpie­
czeństwo europejskie, o za­
pobieżenie niebezpieczeńst­
wom płynącym z polityki 
zachodnioniemieckiego mili. 
taryzmu.

Wysoko cenimy przyjaźń 
i wszechstronną współpracę 
między PRL i NRD, której 
stałe pogłębianie leży w ży­
wotnym interesie obu naro­
dów, w interesie pokoju.

Życzymy Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej dal­
szych osiągnięć w jej budów 
nictwie socjalistycznym, w 
umacnianiu jej międzynaro­
dowego autorytetu jako po­
kojowego państwa niemiec­
kiego.
WŁADYSŁAW GOMUŁKA 

I sekretarz Komitetu Cen. 
tralnego Polskiej zjednoczo­

nej Partii Robotniczej 
EDWARD OCHAB 

przewodniczący Rady Pań- 
stwa Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej 

JOZEF CYRANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

C7EST AW WYCECIf 
marszałek Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej

Prezydent Johnson
podda się operacji
WASZYNGTON (PAP). — 

Prezydent Johnson idzie W 
czwartek do szpitala Bet- 
hesda, gdzie w piątek podda 
się operacji usunięcia wo­
reczka żółciowego. Ponieważ 
po operacji spędzi tam na 
rekonwalescencji jeszcze 10 
— 14 dni, podjęto środki, 
które pozwolą mu kierować 
państwem ze szpitala.

Lekarze oświadczyli, że 
chociaż operacja tego rodza­
ju należy do poważnych, 
„ryzyko dla osoby w wieku 
prezydenta (57 łat) jest na­
prawdę bardzo małe”,

7974
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nauka bliżej praktyki

Porozumienie GZB z WSE
^ „W celu stworzenia 

właściwych podstaw i 
pogłębienia współpracy 
dydaktycznej i nauko­
wej pomiędzy WSE a 
zjednoczeniem i zgrupo­
wanymi w nim jednost­
kami organizacyjnymi, 
obie strony zobowiązują 
się do wzajemnej współ­
pracy, mającej na celu 
podnoszenie wiedzy za­
wodowej pracowników 
zjednoczenia, wi~,zanie 
prac naukowych z prak­
tyką budownictica oraz 
do stałego rozszerzania 
zakresu wzajemnej infor­
macji

TAK brzmi § 1 podpisa­
nego wczoraj porozu­

mienia między Gdańskim 
Zjednoczeniem Budowni­
ctwa w Gdańsku a Wyższą 
Szkołą Ekonomiczną w So­
pocie.

WSE zobowiązuje się pro­
wadzić na rzecz zjednocze­
nia stałą akcję systematy­
cznego szkolenia i podno­
szenia kwalifikacji kadry 
ekonomicznej i technicznej, 
zgodnie z potrzebami zje­
dnoczenia oraz do podjęcia 
niezbędnych kroków dla 
otwarcia Katedry Ekonomi­
ki i Organizacji Budowni­
ctwa. WSE dążyć będzie do 
zainteresowania swoich pra 
cowników naukowych pro­
blematyką budownictwa. W 
miarę możliwości zasadnicze 
problemy budownictwa bę­
dą włączone do tematów 
prac seminaryjnych, dyplo­
mowych, magisterskich, dok 
torskich i habilitacyjnych. 

Zjednoczenie ze swej strony 
zobowiązuje się do maksymal­
nego wprowadzania w życie 
wyników prac naukowo-ba­
dawczych, względnie innych 
■obopólnych osiągnięć przy 
współpracy WSE. Zjednocze­
nie zobowiązuje się dalej u- 
możliwiać pracownikom WSE 
systematyczne zbieranie mate­
riałów związanych z realiza­
cją robót na terenie budów 
podległych zjednoczeniu, or­
ganizowaniu wspólnie z WSE' 
odczytów i pokazów, właści­
wego zorganizowania odpo­
wiedniej ilości praktyk stu­
denckich.

Zjednoczenie będzie dążyć 
do fundowania stypendiów 
habilitacyjnych, doktorskich i 
studenckich (na br. ufundo­
wano już 9 stypendiów), za­
trudnienia absolwentów - sta­
żystów i zapewnienia pracow­
nikom nauki WSE i studen­
tom materiałów 1 informacji 
niezbędnych do prowadzenia 
prac naukowych.

Porozumienie przewiduje po 
wołanie stałej wspólnej komi­
sji współpracy d!a koordyna­
cji i nadzoru wykonywania 
postanowień, wynikających z 
umowy.

Porozumienie podpisali 
wczoraj ze strony Gdańskie­
go Zjednoczenia Budowni­

ctwa: dyrektor GZB mgr 
inż. arch. Michał Jarząbkie­
wicz, z-ca dyrektora do 
spraw ekonomicznych mgr 
Bolesław Filar i I sekre­
tarz POP Janina Lubiak. 
Ze strony WSE podpisy pod 
dokumentem złożyli: rektor 
WSE doe. dr Stanisław Ła- 
dyga, kierownik Katedry 
Ekonomiki Przemysłu Okrę­
towego doe. dr Kazimierz 
Wendel oraz I sekretarz Ko­
mitetu Uczelnianego PZPR 
doc. dr Mirosław Krzyszto­
fiak.

Przed złożeniem podpisów 
krótkie przemówienia wy­
głosili dyr. Jarząbkiewicz i 
rektor Ładyga.

Byr. Jarząbkiewicz stwierdził, 
że zjednoczenie podpisuje po­
rozumienie z WSE z dwóch 
powodów. Pierwszym jest do­
cenianie roli WSE w nauce Wy­
brzeża i całej Polski i wpro­
wadzenie przez nią nowych dy­
scyplin, jak ekonomika tran­
sportu morskiego, ekonomi­
ka portów itd. Drugim powo­
dem jest chęć wdrażania eko­
nomiki budownictwa. Analiza 
kadr zjednoczenia wykazuje du­
że braki w wykształceniu eko­
nomicznym, dlatego dla zje­
dnoczenia pierwszorzędną spra­
wą jest założenie przy WSE 
Katedry Ekonomiki i Organi­
zacji Budownictwa. Z drugiej 
strony dążeniem zjednoczenia 
jest osiągnięcie maksymalnej 
obniżki kosztów budownictwa, 
w czym WSE może mu pomóc.

Rektor WSE Ładyga przy­
pomniał, że WSE zawarła już 
podobne porozumienia ze stocz­
niami i zarządami portów. Za­
wierane obecnie porozumienie 
z budowlanymi jest chyba 
pierwszym w Polsce. Oblicze­
nia wykazują, że w przyszłej 
5-latce budownictwu potrzeb­
nych będzie 600 e konopi ist ów.. Po 
zwalczaniu trudności można' bę­
dzie utworzyć katedrę, która 
niedostatek ekonomistów budo­
wlanych może od razu nie zni­
weluje, ale w każdym razie 
złagodzi. Rektor zwrócił się do 
zjednoczenia z prośbą, aby po­
mogło WSE w rozszerzeniu jej 
bazy dydaktycznej, co przyczy­
ni się do skrócenia terminu 
powoływania do życia katedry.

Obaj mówcy wyrazili prze 
konanie, że zacieśnienie sto­
sunków między GZB a WSE 
przyniesie korzyść obu in­
stytucjom. erg

Porty NRF
-wschodnie wybrzeże ÜSÄ

Polskie Linie Oceaniczne przy 
I stąpiły do udziału w porozumie 
niu żeglugowym ,,48 hours agroe 
ment” w relacji z portów NRF 
do wschodniego wybrzeża Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej. Uczestnikami porozumienia 
są: United State Line, Nord
Beoutsche Lloyd, Mayer Line i 
FLO. W ramach tego porozumie 
nia nastąpi lepsza koordynacja 
w zakresie polityki frachtowej 
i wspólna wymiana informacji.

NA MARGINESIE I GDAŃSKIEGO SPOTKANIA LITERACKIEGO SPORT • SPORT © SPORT © SPORT

Korzystajmy... obopólnie
Na marginesie rozpoczynającego się dziś I gdańsłdego 

spotkania literackiego warto sobie zdać sprawę z tego, 
że nasze kontakty ze Skandynawią, i to w najróżniej­
szych dziedzinach, mogą być korzystne obopólnie. Ze my 
mamy się z czym w Skandy nawii pokazać, wiedział o 
tym już król Gustaw Waza, kiedy zakładał w r. 1526 
w Sztokholmie królewską kapelę: w orkiestrze
grali tylko Polacy. A i teraz przecież u Bergmana gra 
Cybulski, teatrzyk „Co-to” ma w Skandynawii wysoką 
markę i wielu przyjaciół, w kopenhaskiej galerii Adelga- 
de wystawiali już wybrzeżowi artyści-plastycy Kazimierz, 
Ostrowski, Włodzimierz Łajming, Jerzy Paliński i kilku in 
nych, a znający się na tym co dobre marchand zabiega 
o to, by ściągnąć następnych. Znakomity nasz artysta 
Bohdan Wodiczko zatrzymał się aż w Islandii (którą 
również zwyczajowo do Skandynawii niekiedy zaliczają), 
obejmując stanowisko dyrektora i dyrygenta orkiestry 
symfonicznej w Reykjavik...

------------------- - l
IV] ASI zamorscy sąsiedzi są 

żywo zainteresowani ży­
ciem naszego kraju — świad 
czą o tym takie dotychcza­
sowe doświadczenia, jak np. 
organizowane przez Zrzesze 
nie Studentów Polskich ty­
godnie polsko-skandynaw- 
skie, na program których 
składały sie seminaria tema 
tyczne, spotkania, dyskusje, 
jak (drugie już) Biennale fo 
tografiki artystycznej kra­
jów nadbałtyckich. A czyż 
nie rysowałaby się bliższa 
współpraca między muzyka­
mi, architektami pracujący­
mi nad podobnymi przecież 
problemami, wymiana tech­
nicznej myśli morskiej...

Tak, ale ktoś musi wyjść z 
inicjatywą. Pierwsi zrobili 
to literaci — co im się chwa

W STOCZNI GDYŃSKIEJ

„Antioche II!“ przekazany
armatorowi
francuskiemu

Miesiąc wrzesień stocz­
niowcy „Komuny” zamy­
kają oddaniem do eksploa­
tacji dziewiątego z kolei 
trawlera wybudowanego na 
zamówienie Francji. Jed­
nostką tą jest „Antioche 
III”. Jej armatorem, w 
imieniu którego następuje 
dzisiaj odbiór trawlera, jest 
firma p. Dahl z La Ro­
chelle.

Następnym statkiem dla 
Francji będzie „Louis Pa­
steur” — trawler tej samej 
wielkości co poprzedni (230 
ton), ale o pewnych różni­
cach w konstrukcji i wy­
posażeniu zastrzelonych 
przez armatora. Statek ten 
budowTany jest dla firmy 
E. A. Gautier Fferes et 
Cie z Lorient. Obecnie trwa 
ją na nim prace wyposa­
żeniowe. (sta)

li. Rozpoczynające się dziś 
I gdańskie spotkanie lite­
rackie ma na celu przedsta­
wienie stanu przekładów li­
teratur skandynawskich na 
język polski i literatury poi 
skiej na języki Skandynaw 
skie, rozpatrzenie możliwości 
poszerzenia wymiany między 
tymi literaturami — no i o- 
czywiście nawiązanie osobis 
tych kontaktów między 
twórcami. Uczestnikami spot 
kania ma być trzydziestu pi 
sarzy polskich oraz ich ko­
ledzy ze Szwecji, Norwegii, 
Finlandii i Danii. Organiza­
torem spotkania jest ZG 
Związku Literatów Polskich 
i Gdańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuki. Inicjator 
imprezy, gdański , pisarz 
Lech Bądkowski, tak objaś­
nia wybór miejsca spotka­
nia:

„Odbędzie się ono w Gdań­
sku nie tylko dlatego, że stąd 
wyszła inicjatywa, tu zapew 
niono środki materialne, tu 
stworzono niezbędny aparat 
organizacyjny. Gdańsk wy­
suwa! się na czoło z racji 
swej historii i tradycji wiel 
kiego nadbałtyckiego ośrod­
ka kulturalnego, w którym 
stykały się i owocnie krzy­
żowały siły kulturalne wielu 
krajów północnej Europy. 
Dzięki szybkiemu rozwojowi 
gospodarczemu można i nale­
ży obecnie przywracać mu tę 
rolę kulturotwórczą w ba­
senie bałtyckim”.
Do zadań kulturotwór­

czych należy też m. in. in­
spiracja i wzajemne pozna­
wanie twórczości. My po 
wojnie byliśmy np. od li­
teratury skandynawskiej 
przez pewien czas odcięci 
— przełom nastąpił po ro­
ku 1957, głównie z inicjaty­
wy Wydawnictwa Poznań­
skiego, które podjęło serię 
Dzieł Pisarzy Skandynaw­
skich. Poznajemy tę literatu 
rę coraz lepiej, choć jeszcze 
z pewnością nie dostatecz­
nie. Natomiast znajomość 
naszej literatury w krajach 
skandynawskich jest jeszcze 
mniejsza — głównie na sku­
tek barier językowych, no 
i niedostatecznej populary

zacji. Na spotkaniu będzie o 
tym mowa — pisarze skandy 
nawscy twierdzą bowiem, iż 
są pilnymi obserwatorami 
naszego życia literackiego, 
poznając je często z obcych 
przekładów.

Bedzie to rozmowa nie 
tylko o literaturze — także 
o ważniejszej idei zbliżenia 
kulturalnego.

Andrzej KISZKIS

Ruda wietnamska 
i radziecka 
płynie karkami
do Elbląga

Praktyczną realizacją postu­
latów aktywizacji portu elblą­
skiego jest realizowany obecnie 
przewóz barkami Żeglugi Gdań­
skiej do Elbląga dużej partii ru 
dy apatytowej wietnamskiej i 
radzieckiej. Łącznie kontrakt 
przewiduje przewiezienie i zło­
żenie na placach składowych 
portu elbląskiego 35 tys. ton ru­
dy. Dotychczas przewieziono 
już 1.300 ton tego surowca.

W przewozach rudy Żegluga 
Gdańska zatrudniła sześć swoich 
barek.

W drugim porcie rzecznym bę 
dącym pomocniczym zapleczem 
portów morskich — w Malborku 
— wzrastają stale przeładunki. 
Malbork przyjął ostatnio 3 tys. 
bawełny z importu, a z towa­
rów eksportowych szyny i ru­
ry przeznaczone dla Brazylii. 
Wkrótce rozpocznie się sezon 
przeładunkowy cebuli eksporto­
wej. Ponadto barki Żeglugi 
Gdańskiej przewiozą do cukrów 
ni malborskiej 8 tys. ton bura­
ka cukrowego. (cz)
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Naukowe sympozjum
® Dokończenie ze str. 1
Stanisława Pełki z badań 
nad „wzorem osobowym ma 
rynarza” na okrętach pod­
wodnych oraz dyskusja.

Jutro prof, dr Tadeusz 
Nowacki z WAT będzie mó 
wił o „działaniu ja,ko posta 
ci uczenia”, kmdr por. dr 
Bolesław Hydzik o aktywi­
zacji procesu kształcenia 
przez zespołowe uczenie się, 
kmdr por. mgr Zbyszko Te-, 
nerowicz o możliwościach 
zastosowania nauczania pro 
gramowego w Marynarce 
Wojennej, a kmdr ppor. Lud 
wik Jeleśniajski przedstawi 
problem kształcenia umiejęt 
ności dowódczych i wycho 
wawczych w Centrum Szko 
lenią Specjalistów Mar. 
Woj. Obrady i dyskusję pod 
sumuje kontradm. mgr Ge­
reon Grzenla-Romanowski.

(ak)

Wyścig kolarski, 
o puchar dowódcy Marynarki Wojennej

Z okazji'XXII rocznicy 
powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego oraz XX rocz- 
nicy powstania Ludowej Ma 
rynarki Wojennej odbędzie 
się w niedzielę 10 bm. w 
Gdyni w obwodzie zamknię 
tym Skweru Kościuszki XII 
międzynarodowy wyścig ko­
larski o puchar dowódcy 
Marynarki Wojennej. W 
wyścigu weźmie udział ca­
la pirawie czołówka polskich 
kolarzy oraz ekipa zawodni­
ków z NRD.

Odbędą się dwa wyścigi: 
wyścig dla „Juniorów” o 
„memoriał Bronisława Au­
gustyniaka” dla zawodni­
ków urodzonych w 1946 r. 
i młodszych na dystansie 30 
km (20 okrążeń) z 5 lotny­
mi punktowanymi finiszami 
oraz wyścig dla zawodni-

Mecz rugiły
Polska-Szwecja
w Odofflslcu

Od czwartku 7 bm. prze­
bywają w Gdańsku na krót­
kim zgrupowaniu reprezen­
tanci Polski w rugby, któ­
rzy rozegrają tu w niedzie­
lę 10 bm. na stadionie Le- 
chii (godz. 11) międzypań­
stwowe spotkanie ze Szwe­
cją (mecz ten będzie zali­
czony jako pierwsze spot­
kanie strefowych elimina­
cji Pucharu Narodów). Rug- 
biści trenują pod okiem 
trenerów Bondarowskiego i 
Rusinowicza.

Na zgrupowaniu zebrano 22 
Najlepszych polskich rugbistów: 
Wiejski, Tempczyk, Mirosz, Gro­
chowski, Smaczny, Cieśliński 
(AŻS AWF), Rubin, Opieka, 
Moczulski, Michalik, Klimkow­
ski (Czarni Bytom), Sokołow­
ski, Frankowski, Ostaszewski, 
Jendrasiak, Moskala, Nowosiel­
ski (Skra Warszawa) i E. Ho- 
dura, A. Hodura, Baranowski, 
Socha, Dzieruń (Lechia Gdańsk).

W trakcie przygotowań 
do niedzielnego meczu ze 
Szwecją reprezentacja Pol­
ski rozegra sparringowy 
mecz z gdańską Łechią (w 
piątek 8 bm. o godz. 16.15 
na stadionie Łechii). (st)
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Sukces piłkarzy
„Batorego”

Drużyna piłki nożnej z m/s 
„Batory” odniosła sukces w Ka 
nacłzie. Spotkała się ona w Ka­
nadzie z drużyną międzynaro­
dowej ligi Kanady wschodniej 
„Kalem Italica” uzyskując wy­
nik 0:0. Warto nadmienić, że 
drużyna kanadyjska składa się 
z samych zawodowców.

ków I 1 II licencji na dy­
stansie 75 km (50 okrążeń) 
z 10 lotnymi punktowany-; 
mi finiszami.

Zwycięzcą każdego z wyścl* 
gów zostanie ten zawodnik, któ 
ry zdobędzie największą liczbą 
punktów na wszystkich lotnych 
finiszach (punktuje się za I 
miejsce 5 pkt., za drugie — 
3 pkt., za trzecie — 2 pkt. 1 
za czwarte — 1 pkt.). Zwycięz­
cą drużynowym zostanie klub, 
Którego zawodnicy zdobędą łą­
cznie najwięcej punktów, z tym 
jednak, że obowiązkowo musi 
ukończyć wyścig z klubu naj­
mniej trzech zawodników.

Dla przypomnienia podajemy 
zwycięzców dotychczasowych 
wyścigów o puchar dowódcy 
Marynarki Wojennej: 1953 r. — 
J. Kowalski (CWKS W-wa), 
1355 r. — S. Królak (CWKS 
W-wa), 1956 r. — M. Gronau 
(Bud. Gdańsk), 1957 r. — W. 
Prygiel (Flota), 1958 r. — 3. 
Pancek (Flota), 1959 r. — B. 
Pruski (LZS Stargard), 1960 r.
— J. Kudra (Gwardia Łódź), 
1S61 r. — K. Kelermann (Vor­
waerts Lipsk), 1962 t. — B. 
Chtiej (Legia W-wa), 1963 r. — 
R. Chtiej (Legia), 1964 r. — 
E. Adler (Vorwaerts Lipsk). A 
oto zwycięskie zespoły w do­
tychczasowych wyścigach (punk 
tację drużynową prowadzono 
od 1958 r.): 1953 r. — Ruch Cho­
rzów, 1959 r. — Flota, 1960 r.
— Flota, 1961 r. — Vorwaerts
Lipsk, 1962 r. — Legia Warsza­
wa, 1963 r. — Społem Łódź, 
1964 r. Vorwaerts Lipsk. W 
trzech rozegranych dotychczas 
wyścigach o „memoriał Broni­
sława Augustyniaka” zwycię­
żyli: 1S62 r. — B. Woliński (Flo­
ta), 1963 r. — J. Mikołajczak 
(Legia), 1964 r, — E. Bania 
(Carbo Gliwice). (st)

---- ®---- -
PIŁKA ręczna

liądzynerodowy
turniej
z udziałem VHG Kopenhaga
i Empor Rostock

W dniach 8, 9 i 10 hm. w sa­
li Spójni przy ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu odbędzie się mię­
dzynarodowy turniej piłki ręcz­
nej kobiet i mężczyzn z udzia­
łem czołowego zespołu duńskie­
go Vanlose Handhold Club Ko­
penhaga (kobiety i mężczyzn!), 
wielokrotnego mistrza NRD Em 
por Rostock (mężczyźni), Startu 
Gdańsk (kobiety) oraz męskich 
zespołów GKS Wybrzeże i Spój 
ni.

W piątek 8 bm. (początek o 
godz. 17) grają: Start — VHC 
Kopenhaga (kobiety), Empor — 
VHC Kopenhaga (mężczyznj), 
GKS Wybrzeże — Spójnia 
(mężczyźni).

W sobotę (początek o godz. 17) 
zmierzą się ze'spoly męskie: 
GKS Wybrzeże — VHC Kopen­
haga oraz Spójnia — Empor.

W niedzielę (początek o godz. 
16) grają: Spójnia — VHC Ko­
penhaga (mężczyźni), Start — 
VHC Kopenhaga (kobiety) oraz 
GKS Wybrzeże — Empor (męż­
czyźni). (st)

; „królewna Śnieżka i 7 krasnoludków”

pod namiotem cyrkowym
i GDANSK, plac Zebrań Ludowych

Telefon cyrku 31-88-10
Przedsprzedaż kasy „Orbisu”

K-5239

I Zarząd Portu Gdynia j
zawiadamia, że j

PRZYJMUJE DO REZERWY 
ROBOTNIKÓW PORTOWYCH 

| mężczyzn od lat 18 do 45 oraz odnawia wygasłe » 
n umowy. i
| Zgłoszenia przyjmuje wydział robót portowych ■
* w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót 1
| i świąt. jj
■ Równocześnie przypominamy, ZE WZYWAMY S 
1 CAŁĄ REZERWĘ PORTOWĄ do pracy do dnia J
* 9. X. 65 r. do godz. 15 włącznie na wszystkie I
8 zmiany. K-5312 Ü

K ioi ■ sca a axs a vb a aa * oral a asc ■ cans n ds B*ar«n ars s « b aa ■ na ■ aa a oh ■ ü

i Biur© tttunriocsEeó
*
% TECHNICZNYCH — HANDLOWYCH
Y W Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Sobótki 8 m. 3 ^
| tel. 41-22-73 |

£ wykonuje wszelkie tłumaczenia z języków obcych < 
I na polski i z języka polskiego na obce dla przed- j 

* siębiorstw państwowych, spółdzielczych i prywat- * 
| nych. °-947S }

Dnia 30 września 1965 r. zmarł śmiercią tragiczną 
w wdeku 74 lat nasz ukochany, dobry ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek 

ś. t P.

Altjert Kramp
W głębokim smutku

MATRYMONIALNE

WDOWA lat 40, po stu­
diach, dobrze sytuowana, 
mieszkanie, samochód — 
pozna w celu matrymo­
nialnym oficera wyższej 
rangi, lub inżyniera w 
wieku 35 — 45. Rozwie-
dzeni wykluczeni. Oferty 
proszę kierować: Biuro
Ogł. Gdańsk pod M-9117.

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO rolne 
13 ha, całość lub połowę, 
dcm, obora, duża szopa, 
zelektryfikowane sprze­
dam. Dojazd autobusem. 
Milewski Bronisław', Bro­
nowo, poczta Drewnica, 
pow. Nowy Dwór Gd.
DOMEK jednorodzinny, 
zabudowania sprzedam. 
Tczew, Nizinna 3. P-1551
DOM z ogrodem sprze­
dam. Mieszkanie według 
ugody. Kartuzy, Wzgórze 
Wolności 12,_________P-1557
DOM jednorodzinny, kom 
fortowy, z garażem, ogród 
3.200 m kw. przy Poznaniu 
sprzedam. Oferty kiero­
wać: Lech Wiśniewski,
Przeźmirowo, powiat Poz_ ' *»xvi____ t ..ja.,* on

* rodzina
EDMONTON (Kanada)

Gdańsk, Hagenow (NRD) 
G-9452

DOMEK jednorodzinny
sprzedam. Pogórze, Sam-
bora 5, autobus 102.

S P R Z E D A 7
WÓZEK głęboki nowo-
czesny sprzedam. Telefon
52-05-03. S-4071
PIANINO krzyżowe sprze
dam. Gdynia
ul. Żwirowa 7-

Cisowa,
S-4067

Srebro złom
kupuje 

„Ars Christiana” 
Gdańsk 
sklep

ul. Szeroka 26 
godz. 9—17

K-4343

ZETOR hydraulik sprze­
dam. Zbigniew Niżyński, 
Ciecholewy, p-ta Kokosz- 
kowy, pow. Starogard.

PALMĘ ładną 1 różę chiń 
ską tanio sprzedam. — 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
35-1. G-9116

DKW F8 i 7 na części, 
motocykl pojemność 150, 
prawie nowy sprzedam. 
Informacje tel. 52-14-50.

„OCTAVIĘ” i „Moskwi­
cza” 407, stany doskonale 
— sprzedam. Sopot, Sikor 
skiego 6 m. 7. G-9433

MASZYNĘ krawiecką zyg 
-zag, leżankę — sprze­
dam. Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 47a/6, III piętro.

LOKALE

UCZCIWY student poszu­
kuje pilnie pokoju. Ofer­
ty: Biuro Ogł. Gdańsk
pod G-9446.______________
LEKARZ samotny poszu­
kuje pokoju, najchętniej 
Wrzeszcz, Gdańsk lub mie 
szkanie wyłączone do 70 
tys. kupię. Oferty: Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G-9118.
PRZYJMĘ na pokój 2 
studentów. Gd.-Słedlce, 
ul. Malczewskiego 128e 
m. 1. G-9104
DWA pokoje z kuchnią, 
kwaterunkowe, w Gliwi­
cach — zamienię na po­
kój z kuchnią w Gdyni. 
Wiadomość: Dekinder — 
Gliwice, Zygmunta Stare­
go 5-11. K-5137
DWIE panie, czł. spół­
dzielni poszukują pokoju. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-9096.
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokojowe etażowe. cen­
trum Sopotu, na dwa lub 
trzy, może być spółdziel­
cze tylko Gdynia. Telefon 
51-29-95. S-4074

TELEWIZOR „Siemens” 
21 cali oraz nową lampę 
kineskopową A. W. 53-80 
sprzedam. Gdynia, Staro- 
wiejska 24 m. 1, codzien­
nie godz. 18 — 19, tele­
fon 21-34-69. S-4064

Wielebnym księżom pa 
rafii Sw. Krzyża we 
Wrzeszczu, Zarządowi 
Cmentarzy MPGK — 
wszystkim przyjaciołom, 
koleżankom, kolegom, są 
siadom ł znajomym za 
okazaną pomoc, glebo-' 
kie współczucie 1 udział 
w pogrzebie

ś. t p.
WALENTEGO POLAKA
serdeczne podziękowanie
składa

żona z rodziną 
G-9464

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią w Chy­
loni!, na większe. Telefon 
21-09-82. S-4068
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju w 
Gdańsku. Gdańsk, ulica 
Pańska 3 m. 7. G-9090

PRACA

POMOC domowa na 10 
godzin dziennie potrzeb­
na. Zgłaszać się po godz. 
17 — Oliwa, ul. Wita 
Stwosza 56-22.

POSZUKUJĘ starszej pa­
ni do odprowadzania 
dziecka do szkoły muzycz 
nej i do udzielania po­
mocy w nauce gry na 
pianinie. Chętnie emeryt­
kę, mieszkankę Gdyni. — 
Tel. 21-55-68. S-4059
SPRZĄTACZKA dochodzą 
ca potrzebna. Zgłoszenia: 
Gdańsk - Oliwa, ul. Ku­
busia Puchatka 10.
POMOC domowa potrzeb­
na. Witomino, Chwarz- 
nieńska 8-84. S-4078
STARSZA osoba lub ren­
cistka potrzebna do dziec 
ka 8-letniego. Orłowo, 
Limbowa 5. S-4069

ZGUBY
27 WRZEŚNIA na trasie 
Gdynia —■ Sopot zgubiono 
korek od wlewu paliwa 
samochodu Opel-Record. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro-
dzeniem. Koszalin, ulica
Bogusława II 1/2. K-5242
ZGUBIONO legitymację
nr 11415 — Henryk Zwiel-
ka, Starogard, ul. Orzesz-
kowcj. F-1544

I ERARSK » F

DR WOŁODŻKO, skórne
— weneryczne, Wrzeszcz, 
Marksa 86, róg Mickiewi-
cza, od godz. 18. G-9171

RÓŻNE
AUTOMOBILISCI: fabrycż
nie nowe samochody za­
chodnich marek oraz du­
ży wybór używanych aut 
pcleca Auto-komers — 
Warszawa - Grochów, ul. 
Osiecka 46, tel. 101-381.

P R A G O W N * C V POS'M'KIWAM

Ogród Zoologiczny w Oliwie zatrudni: lek.-wet., zo- 
otechników, biologa. 5283-K
Stocznia Północna w Gdańsku, ul. Mar. Polskiej 177
— zatrudni z-cę gł. księgowego, wymagane wykształ­
cenie wyższe ekonomiczne i kilka lat praktyki oraz 
dobra znajomość organizacji i sprawozdawczości w 
zakresie rachunkowości, kierownika budowy — inży­
niera lub technika budowlanego z uprawnieniami, 
rewidenta rewizji zakładowej —• wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne oraz znajomość pracy w rewizji. 
Ponadto zatrudnimy kierowców z I lub II kat. pra­
wa jazdy oraz robotników na przyuczenie zawodu 
spawacza el. Wymagane świadectwo ukończenia szko­
ły podstawowej oraz uregulowany stosunek do służ­
by, wojskowej, '-i 5049-K

Państwowe Gospodarstwo Rolne Klonówka, p-ta Pel­
plin, pow. Starogard Gd. zaangażuje do pracy zaraz 
chlewmistrza i jednego do dwóch członków z rodziny 
do chlewni macior (buduje się nowa chlewnia na 200 
macior). Reflektujemy na pracownika z kwalifikacja­
mi i dłuższym stażem pracy. Mieszkanie zapewnione 
w nowym budownictwie. Szkoła 8 kl, i przystanek 
PKS bardzo blisko gospodarstwa. Oferty prosimy skła­
dać do dnia 15 października 1965 roku pisemnie lub 
zgłaszać się osobiście w biurze tutejszego gospodar­
stwa. 5201-K

PRZETARGI I LICYTACJB

Morski Instytut Rybacki w Gdyni, al. Zjednoczenia 1 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie windy 
planktonowej i hydrograficznej wg dokumentacji te­
chnicznej udostępnionej do wglądu podziennie od go­
dziny 8 do godziny 15 w dziale ogólnotechnicznym 
MIR. Oferty należy składać osobiście lub listem po­
leconym do 20 października br. z napisem „Przetarg 
na windy”. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 22. X. 
1965 r. o godz. 12 w dziale technicznym. Do przetargu 
zaprasza się przedsiębiorstwa uspołecznione i prywat­
ne. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 
Informacji w powyższej sprawie udziela dział ogólno­
techniczny — tel. 21-44-91. 5207-K
Wejherowska Fabryka Obuwia PT w Wejherowie, 
plac Armii Czerwonej 5 ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie urządzeń wentylacyjnych wg posia­
danej dokumentacji w terminie od dh. 1 lipca do dn. 25 
lipca 1966 r. Dokumentacja techniczna na powyższą pracę 
znajduje się do wglądu u inżyniera d/s bhp w Wej- 
herowskiej Fabryce Obuwia. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 25 października 1965 r. do godz. 10 u in­
żyniera d/s bhp. Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godz. 11. Zastrzega się prawo wyboru dowol- 
nego oferenta bez podania przyczyn. 5236-K
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi w 
Gdańsku, ul. 3 Maja 9 sprzeda natychmiast: wóz pa­
rokonny drewniany szt. 1, pompa do gnojówki z sil­
nikiem elektrycznym 1,7 kW szt. 1, platforma paro­
konna — ogumiona szt. l, dokart — pojazd konny 
dwukołowy szt. 1, beczka — cysterna do przewozu 
wody lub gnojówki szt. 1, silnik do samochodu cię­
żarowego „Start” po kapitalnym, remoncie szt. 1, 
amortyzator do samochodu marki „Lublin” szt. . 1, 
bębny hamulcowe do samochodu „Start” szt. 4, śliz- 
gacze do samochodu „Start” szt. 8, koła zębate od 
rozrządu „Citroen” szt. 2, krzyżaki przegubu do sa­
mochodu „Star” i „Warszawa” szt. 2, blacha ocynko­
wana o grub. 1 ram kg 48,5, stojak — hydrant p-poż. 
szt. 1, przewód elektryczny 3-żyłowy mb 100, cement 
kg 1.150. Bliższych informacji udzieli dział adm.-gosp. 
teł. 31-44-53 lub 31-59-38. 5270-K

S. f P.

Olimpia Mi&ulska
z domu Swidzińska

najukochańsza matka, babcia i teściowa zmarła 
5. X. 65 roku przeżywszy lat 74.

Pogrzeb 8. X. 65 ~r. o godz. 14 z kaplicy cmen­
tarnej na Srebrzysku.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA
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DORE
Uważny czytelnik spostrzegł niewątpliwie, że w pop- 

artykule nie wymieniłem ani jednego nazwiska. 
^roDiiem to celowo, gdyż chodziło mi o uogólniony obraz 
przeJiegu pierwszych dni procesu. Bardzo żałuję, że obec­
nie nie obejdzie się już bez wymienienia chociażby kilku 

nazwisk. Staje się to koniecznością, % chwilą, gdy wcho 
azimy w gąszcz zawiłych machinacji, dokonywanych z 
mięsem na zapleczu sklepów i na ladach.

PIERWSZE nazwisko, jakie! Nie potrafię tu wymienić wszy 
tu padnie, brzmi Barbara st.kicl1 źródeł, skąd kierów- 

Helena Wysocka. Zarzucał "iX, 
jej, że dała Zakrzewskie

mu 1.300 złotych łapówki i 
że zagarnęła 33.900 złotych 
mienia społecznego. Pierw- 
*za przyznaje się do popeł­
nienia obu czynów. Twier­
dzi jednak, że zagarnęła nie 
prawie 34.000 złotych, ale 
20.000. Rzeczą Sądu będzie 
dojść tu prawdy. Nas Wy­
socka interesuje, jako pierw 
sza, która szczerze i bez krę 
tactw przyznała się do winy 
i opisała dokładnie, jak w 
sklepie mięsnym „robi się 
pieniądze”. Niektórzy inni 
oskarżeni uzupełnili jej zez­
nania nowymi szczegółami. 
W ten sposób już w pierw­
szej fazie procesu — zanim 
zaczęło się przesłuchiwanie 
świadków —■ otrzymaliśmy 
dość precyzyjny pogląd na 
metody, jakimi się posługi­
wano.

zyski. Kilka jednak przedsta 
wić mogę. Ten punkt nazy­
wa się w akcie oskarżenia 
zagarnięciem nadwyżek, po­
wstałych z mniejszych zwyk 
le, niż maksymalne, ubyt­
ków naturalnych. Limit tych 
ubytków w różnych latach 
był ustalany różnie i wy­
nosił od 0,8 do 1,2 proc... Czy 
11 przy tonie mięsa wynosił 
od 8 do 12 kilogramów. Je­
żeli ubytek byl mniejszy, na­
leżało nadwyżkę odprowadzić 
do dyrekcji MHM. Niemal 
każdy kierownik twierdzi, że 
„mieścił się w granicach u- 
bytków”? A z ich zeznań 
wynikało, że Jeżeli nawet u- 
bytki były mniejsze, to by­
ły właściwie grosze, które 
skrzętnie przekazywali dy­
rekcji. Wynosiły 20, 30, cza­
sami 50 złotych tygodniowo. 
I to nie zawsze.
Skąd jednak kierownicy 

tak dokładnie mogli obliczyć 
te nadwyżki? Sprawa jest 
prosta. W myśl instrukcji 
w sobotę kierownik był o- 
bowiązany spisać pozostałe

IK

szatana kuszonja
U W1ELBIAM czytąć ar-Itrze Kazimierza Łastawiec- 

tykuły polemistów krzy| kiego — Bóg mi świadkiem
żujących pióra i poglądy w 
sprawach doniosłej wagi, 
bowiem znak to widomy, 
iż w społeczeństwie nie za­
ginął zdrowy zmysł kry­
tycznej obserwacji. Tym 
cenniejsze są uwagi, jeśli 
pojawiają się w naszej pra 
sie regionalnej, ą przedmio 
tern sporu — jest troska o 
właściwy profil działalno­
ści kulturalnej na Wy­
brzeżu.

Dlatego niezrozumiała wy 
daje mi się replika SKRZY 
DLlNSKIEGO, który przy 
wdziewając płąszcz orato­
ra, poczęstował czytelnika 
zlepkiem sprzecznych fak­
tów i opinii pod adresem 
prezesa i instytucji przez 
niego wiedzionej GTPS-u. 
Jako żywo jawi mi się 
egzorcysta siekający argu­
mentami niczem kropidłem, 
za,ś wszetecznik zwija się 
w duchowych boieściach 
kuszony przez siłę nie­
czystą.

Wywijając wyciosaną 
przez siebie maczuga, za­
ciemniając dorobek GTPS-u, 
Skrzydliński stwierdza, iż 
działalność dotychczasowa 
to nicość, inwencja zaan­
gażowanych w nią ludzi — 
czcza demagogia. Jakieś 
wernisaże, mizerny teatrzyk 
przy stoliku, nieumiejęt­
nie prowadzone wieczorki 
literackie — to wszystko 
składa się według niego 
na wiekopomną pracę na 
niwie instytucji, która zer­
kając poza granice woje­
wództwa mogłaby o górę 
więcej. Według autora wy­
powiedzi ■— oddziały tere­
nowe GTPS — są właści­
wie niepotrzebne. Tyle 
adwersarz.

JO oczywiste, iż GTPS- 
-owi laury nie wień­

czą skroni, są luki o któ­
rych należy dyskutować, 
pisać, a korzystając z oka­
zji wysuwać oryginalne, 
własne propozycje.

Z rzeczą nienową, ale z 
pewnością wartą zachodu ob 
nosił się swego czasu Mie­
czysław CZYCHOWSKI pro­
ponując narodziny placówki 
której zadaniem byłaby wy­
przedaż dzieł współczesnych 
artystów plastyków. Proble­
mem lokalizacji stowarzyszeń 
twórczych (vide Ratusz Sta­
romiejski) — zajął się prze­
cież Bogdan Justynowiez. Po 
wracając do jego pełnego 
swady artykułu warto moim 
zdaniem poprosić o wypo­
wiedź w tej sprawie Andrze­
ja Cybulskiego. Jak dotych­
czas wymienione postulaty 
pokryte patyną zapomnienia 
(milczenia), nie doczekały się 
rzeczowego komentarza czy 
choćby wyjaśnienia.

A jeśli już można podpo­
wiedzieć coś Skrzydliń 

skiemu, to zamysł publikacji 
w sposób jasny odzwiercie­
dlającej potrzeby środowi­
ska, które reprezentuje. 
Bez uszczypliwości i męlan

nie dopatrzyłem się, jak 
dotychczas, zbereżeństwa. 
Gdyby Skrzydliński podjął 
się dyrektorowania taką 
instytucją, chętnie uczestni­
czyć będę we wszystkich 
spektaklach.

O spotkaniach literackich 
prowadzonych bez polotu 
—> spisano całe litry inkau­
stu. Faktem jest, że nie­
wiele pomogło. Sa,m bvłem 
świadkiem imprezy okrasza 
nej słowem wstępnym przez 
wspomnianego interlokutora 
i nie widzę przeszkód na 
drodze kontynuowania ta­
kich zamiłowań. Dowiedzio 
no bowiem, że nic bardziej 
nie działa przekonywająco
— jak dowód na zasadzie: 
ja potrafię zrobić tak, wy
— pokażcie czy umiecie le­
piej.

DO elaboracie repliko- 
wym w „Dz. B.” nale­

ży oczekiwać głosów w 
dyskusji tych, którzy bez­
pośrednio kształtują obli­
cze kulturowe środowiska. 
Niech zabiorą głos kierow­
nicy placówek oświato­
wych, klubów I świetlic. 
Dyskusja tak pomyślana 
przyniesie efekt cenniejszy, 
gdyż uwypukli większość 
spraw nieznanych bliżej 
szaremu odbiorcy.

Kazimierz STOPA

ilości mięsa, aby dyrekcja 
MHM orientowała się w skle 
powych zapasach. Już z wła 
snej pilności siadał do ob­
liczenia wartości pozostałe­
go mięsa. W ten sposób 
orientował się, ile z kasy 
może wycofać, nie zwra­
cając na siebie uwagi kon­
troli. To był jeden sposób.

Niewłaściwy rozbiór otrzy­
mywanych półtusz — to dal­
sze złotodajne źródło. Istnie­
je dokładna instrukcja, jak 
ten rozbiór ma wyglądać. Bo 
wiadomo przecież, że półtu­
sza ma mięso droższe i tań­
sze. Od sprytu kierownika 
sklepu i tzw. klocowego gdzie 
taki był zależało, ile mięsa 
będzie można sprzedać po 
droższej cenie. Zatem gospo­
dynie, które często stawa­
ły przed ladą sklepową, na­
myślając się, który kawałek 
mięsa nabyć za ciężko za­
robione pieniądze, nie wie­
dząc o tym, płaciły swoisty 
podatek, wyznaczony jedno­
osobowo przez kierownika 
sklepu.

Mięso mielone jest dalszą 
pozycją. Wprawdzie nie wol 
no mieć w sklepie już zmielo­
nego mięsa (chyba że poeho 
dzi z Gdańskich Zakładów 
Mięsnych i jest w orygi­
nalnym opakowaniu), ale od 
czego spryt kierownika? W 
razie wpadki tłumaczy się, 
że mełł dla klientki, której 
zabrakło pieniędzy, więc 
sprzedał innej. A ta nawet 
nie podejrzewa, że zapłaciła 36 
zł za kilo mięsa, które w sta 
nie niezmielonym powinno 
być sprzedawane za 26, lub 
nawet za 24 złote!
Jerzy Zawadzki poszedł 

dalej. Nabył etykietki Gdań 
skich Zakładów Mięsnych, 
datownik i oryginalne opa­
kowanie i mełł na potęgę 
24-złotowe mięso, a sprze­
dawał pod firmą GZM za 
36 zł. Był pewien bezkar­
ności, bo przecież żadna kon 
trola w sklepie nie będzie 
sprawdzała zawartości opa­
kowania GZM.

W Sądzie po raz pierwszy 
zetknąłem się z termi­

nem „trybowanie” mięsa. 
Jest to oddzielanie mięsa od 
kości. A to można robić w 
sposób rozmaity. Np. po

\.ydają się nie zdawać so­
bie sprawy z ohydy takiego 
postępowania. Jerzy Zawadź 
ki np. tłumaczył, że musiał 
fałszować mięso mielone, bo 
miał w sklepie manko 11.000 
złotych, a Sypółko, zapyta­
ny, jak wręczał łapówki od­
powiada spokojnie: normal­
nie.
tjj&ß RÓĆMY jednak do skle 

pu. Jest sobota wieczo 
rem. To co się tu teraz od­
bywa, można by nazwać PO­
DZIAŁEM ŁUPÓW. Ekspe­
dientki dostają od kierowni­
ków „tygodniówki” — 100, 
120, 150 złotych. Klocowy 
ma stawkę wyższą — 250 
złotych. Będą milczeli. Ale 
oto zjawia się kontrola. 
Kierownik handlowy Za­
krzewski staje w jednym ze 
sklepów i czeka, aż się kie­
rownik domyśli, że trzeba 
dać. Dziękuje i odchodzi, aby 
zjawić się za czas jakiś zno 
wu. Wesslowi przeważnie no 
si się pieniądze do domu. 
Czasami daje się też w 
sklepie. Wszyscy wiedzą, 
chociaż tego się większość 
wypiera, że aby pracować 
w MHM trzeba opłacać dy­
rekcję. W chwilach szcze­
rości z ust jednego czy dru­
giego dyrektora pada zda­
nie: „Jak się da, to się zro­
bi”, lub wręcz „Mów pan do 
ręki a nie do ucha”.

_I znowu jesteśmy w skle 
pie. Tu, jak zeznała Wysoc­
ka, mięso bez zapłaty brała 
i ona i ekspedientki. Tym 
ostatnim ustalano normę — 
120—150 zł tygodniowo. Ale 
mięso dostawał i nie płacił 
za nie również Wessel i Za 
krzewski. Za wszystko pła­
cił stoczniowiec, kolejarz, bu 
dowlany, inteligent pracują 
cy, w formie „narzutu” do 
ceny mięsa.
ÖROCES już w tym sta- 
® dium, w jakim go przer 
wano, ujawnił niesłychane 
wręcz skorumpowanie śro-

rę. Sąd obliczy straty ma­
terialne, na które narazili 
państwo i społeczeństwo i 
wymieni artykuły i paragra 
fy, które wobec nich za­
stosuje. Ale kto obliczy stra 
ty moralne, jakie ci ludzie 
spowodowali? Jak ocenić u- 
dział każdego z oskarżonych 
w szerzonej przez nich demo 
ralizacji społeczeństwa? W 
szerzeniu się przekonania, że 
łapówką można zabezpieczyć 
się przed odpowiedzialnością 
karną? I że nie warto żyć 
uczciwie, skoro kantami 
można dojść szybko do ma 
jątku?

Tego w złotówkach oce 
nić się nie da. Ale prze­
strogą na przyszłość to 
musi być. Dla amatorów 
cudzej własności i dla or­
ganów kontroli. Zaufanie 
do ludzi jest rzeczą dob­
rą. Ale nie każdemu moż­
na zaufać.

Władysław MERGEL

DZIŚ ŚWIĘTO NARODOWE 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

Fragment berlińskiego centrum: w głąbi popular­
ny Dom Towarowy w Berlinie. CAF
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zostawiając znacznie więcej dowiska. W kuluarach, gdzie
kości, a zmniejszając ilość 
mięsa. Można też podmie­
niać gatunki mięsa, sprze­
dając tańsze po cenie wyż­
szej, można niedoważać itd. 
W przetwórni garmażeryj­
nej można dolewać wody do 
bigosu, pakować bez miary 
tańszy od mięsa tłuszcz do 
kiełbasy. Przecież kierownik 
przetwórni Augustyn Sypół 
ko przyznał, że co tydzień 
sprzedawał „na lewo” 2 ki­
logramy mięsa. Do tylu się 
przyznał. A co zamiast tego 
mięsa dawał do wyrobów?

Same kości też mogą być 
źródłem nielegalnych zysków. 
Dostaje się oto partię kości 
w celu sprzedania, ich w ce­
nie 1 zloty za kilogram. Wy 
fciera się z nich takie, przy 
których, jest odrobina mięsa 
i już się za nie inkasuje 3 
złote.
O zaniku wszelkich pojęć 

etycznych u oskarżonych 
świadczy nie tylko to, że
okradali państwo i klientów.
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tłumaczył Bronisław Zieliński
— Proszę cię, nie mów o 
nim. Zaraz będziemy jedli 
kolącję.

W jakiś tydzień później 
spotkałem pannę Stein i 
powiedziałem jej, że pozna 
łem Wyndhama Lewisa, i 
zapytałem, czy go zna.

— Ja go nazywam „Mie­
rząca Glizda” — odpowie­
działa. — Przyjeżdża z Lon 
dynu, widzi jakiś dobry 
obraz i wtedy wyjmuje z 
kieszeni ołówek, i zaczyna 
wymierzać kciukiem ten o-

kiedy poznałem go w pra­
cowni Ezry.

Ezra był najbardziej wspa 
niałomyślnym pisarzem, ja 
kiego znałem, i najbardziej 
bezinteresownym. Pomaga! 
poetom, malarzom, rzeźbia­
rzom i prozaikom, w któ­
rych wierzył, i pomógłby 
każdemu, kto był w kłopo­
cie, czy wierzył w niego 
czy nie. Martwił się o 
wszystkich, a kiedy go poz 
nałem, najbardziej martwił 
się o T.S. Eliota, który,

brąz ną ołówku. Wpatruje jak mi powiedział, musiał
się w mego, mierzy i spraw 
dza dokładnie, jak jest zro­
biony. A potem wraca do 
Londynu, maluje, i to mu 
nie wychodzi. Przeoczył 
wszystko, o co tam idzie.

Tak więc nazywałem go 
w myśli Mierzącą Glizdą 
Było to łagodniejszym i bar 
dziej chrześcijańskim okre­
śleniem niż to, co przed­
tem o nim myślałem. Póź­
niej starałem się go polu­
bić i zaprzyjaźnić się z 
nim tak jak prawie ze 
wszystkimi przyjaciółmi Ez­
ry, kiedy mi Ezra ich ob­
jaśnił. Ale taki mi się wy-

cholijnej zadumy. M ieą-’dął tęgo pierwszego, .dnia

pracować w banku w Lon­
dynie i przez to miał za 
ma,ło czasu i nieodpowied­
nie godziny, żeby się trud­
nić poezją.

Ezra założył col, co na­
zywało się Bel Esprit, ra­
zem z panną Natalią Bar­
ney, która była bogatą 
Amerykanką i opiekunką 
sztuk pięknych. Panna Bar­
ney przyjaźniła się daw­
niej z Remy de Gourmont 
i prowadziła u siebie sa­
lon, gdzie spotykano się 
regularnie, i miała małą 
grecką świątynię w ogro­
dzie. Wiele Amerykanek i 
Francuzek, mających dość

gromadzi się liczna publicz 
ność, a wśród niej zwykli 
klienci sklepów mięsnych, 
słychać głosy: — Gdzie by­
ła kontrola? Otóż w samym 
MHM za rządów dyrektora 
Wessla nie było człowieka, 
który by był obowiązany 
do przeprowadzania takiej 
kontroli. Po prostu nie ist­
niała taka komórka.

A inne instytucje? PIH, 
IKR, kontrola społeczna 
wreszcie? Nie podejmuję się 
ocenić trudności, na jakie 
te kontrole natrafiały. Mo­
że dalszy przebieg procesu 
to wyjaśni.
OROCES trwa. Nie jest wy 
■ kluczone, że któryś z o- 
skarżonych zostanie uniewin 
niony, że temu, czy dru­
giemu winy się nie udowod 
ni. Tymczasem jednak patrzę 
na ławę oskarżonych i ro­
dzą się we mnie takie oto 
wątpliwości. Wielu spośród 
nich poniesie zasłużoną ka-

pieniędzy, prowadziło salo­
ny, i bardzo wcześnie do­
szedłem do wniosku, że są 
to miejsca doskonałe do te­
go, żebym się od nich trzy­
mał z daleka, ale panna 
Barney, jak mi się zdaje- 
była jedyną, która miała 
małą grecką świątynię w 
ogrodzie.

Ezra pokazał ml broszu­
rę o Bel Esprit, na której 
panna Barney pozwoliła 
mu umieścić tę małą grec­
ką świątynię. Myślą Bel 
Esnrit było, żebyśmy wszy­
scy przyczynili się jakąś 
częścią naszych zarobków 
do utworzenia funduszu w 
celu wydobycia Eliota z 
banku, ażeby miał pienią­
dze na pisanie poezji. Wy­
dawało mi sie to dobrym 
pomysłem, a Ezra wyobra­
żał sobie, że po wyciągnię­
ciu Eliota z banku, pój­
dziemy dalej i zaopatrzymy 
wszystkich.
g MATWAŁEM trochę
^ sprawę mówiąc zaw­

sze o Eliotcie „major 
Eliot” i udając, że mylę go 
z majorem Douglasem, eko 
nomistą, którego pogląda­
mi Ezra bardzo się entu­
zjazmował. Ale Ezra rozu­
miał, że moje serce jest na 
właściwym miejscu, i że 
jestem pełen Bel Esprit, cho 
ciąż drażniło go, kiedy u- 
praszałem moich przyjaciół

Nagle przy autostradzie Berlin — Lipsk, gdzieś 
w okolicach Bitterfeld, miasta powiatowego sły­
nącego z kombinatu elektrochemicznego (węgiel 
brunatny), zaskakuje polski napis: „Hydrobudowa 
6”. Wystarczy z autostrady zboczyć na zwykłą 
szosę i po kilkunastu minutach jest się w małym 
miasteczku Raguhn. Za jego ostatnim domem, już 
w szczerym polu, znajduje się drugie miasteczko. 
Jego granice wyznacza solidny parkan z drucianej 
siatki, zamykający obszar 9 hektarów. Cały teren 
zabudowany jest rzędami domków na kółkach, ta­
kich jakie ma każdy cyrk.

TO właśnie tutaj znajdu­
je się baza polskiego 

przedsiębiorstwa Hydrobu­
dowa 6, budującego w NRD 
ropociąg: gdzieś od pol­
skiej granicy, a ściślej mó­
wiąc od miasta Schwedt aż 
do wielkiego kombinatu 
chemicznego Leuna. Właś­
nie tu, z dala od rodzin, na 
gościnnej i przyjaznej zie­
mi niemieckiej mieszka z 
górą 500-osobowa załoga 
„Hydrobudowy 6” — zwa­
nej oficjalnie grupą robót 
eksportowych. Jest to w 
dziejach naszego handlu za­
granicznego i naszych kon­
taktów z zagranicą zdarze­
nie bez precedensu.

— Wszystko, co tutaj wi­
dać — sekretarz oddziałowej 
organizacji partyjnej PZPR 
Zdzisław Oleksik zatacza rę­
ką szeroki krąg — dosłownie 
wszystko z wyiotkiem tej fzie 
mi, w której wiosna po osie 
grzęzły nasze wozy, przywie­
źliśmy z Polski. Nawet słupy 
drewniane, nawet płyty chód 
nikowe, nawet parkan. Cały 
nasz dobytek przywędrował 
tu z Polski w 560 wagonach 
kolejowych.

IV ĘDRUJĘ po bazie bu- 
** downiczych ropociągu. 

Wszędzie wygodne betono­
we drogi i chodniki, 160 
domków na kółkach stoi 
szeregami przy ulicach o 
pełnych humoru nazwach: 
Karotki, Kubusia Puchat­
ka... i rzeczywiście wszyst­
ko własne: warsztaty na­
prawcze, garaże, stacja ben 
zynowa. Jedynie co nie 
własne, to personel miej­
scowego sklepiku spożyw­
czego. Ale jego ekspedient­
ki już zaczynają mówić po 
polsku.

Kierownikiem bazy jest 
mgr inż. Jerzy Abramo­
wicz. Od niego dowiaduję 
się o paskudnie trudnych 
dniach urządzania się w 
Raguhn. Było to w lutym 
1965 roku. Oficjalne rozpo­
częcie robót nastąpiło 23 
marca, lecz nieoficjalnie już 
8 marca zaczął się na tra­
sie ruch. I oto we wrześniu 
protokolarnie zdano nie­
mieckim kontrahentom. pier 
wszy 50-kilometrowy odci­
nek ropociągu. Jerzy Abra-

o fundusze na wydobycie 
majora Eliota z banku, a 
ktoś pytał, co w ogóle robi 
w banku major, i czy jeżeli 
został wylany przez wła­
dze wojskowe, nie ma żad­
nej emerytury ani przynaj­
mniej jakiejś gratyfikacji?

W takiph razach wyjaś­
niałem moim przyjaciołom, 
że to wszystko nie należy 
do rzeczy. Albo się ma Bel 
Esprit, albo nie. Jeżeli nie 
ma, trzeba się przyczynić 
do wyrwania majora z ban 
ku. Jeżeli się nie ma, to 
tym gorzej. Czyż nie rozu­
mieją znaczenia małej grec 
kiej świątyni? Nie? Tak 
myślałem, To szkoda, bra 
cie. Zatrzymaj swoje pie 
niądze. My ich nie tknie 
my.

Jako członek Bel Esprit 
prowadziłem energiczną 
kampanię, i moim najszczę­
śliwszym marzeniem w o 
wym czasie było zobaczyć 
majora wymaszerowujące- 
go z banku jako człowiek 
wolny. Nie mogę sobie przy 
pomnieć, jak Bel Esprit w 
końcu się załamał, ale my­
ślę, że miało to jakiś zwią 
zek z opublikowaniem „Zie 
mi jałowej”, która przynio 
sła majorowi nagrodę 
„Dial”, a wkrótce potem 
jakaś utytułowana pani sfi 
nansowała dla Eliota pis­
mo o nazwie „The Crite­
rion” i Ezra i ia nie mu­

sieliśmy już więcej mar­
twić się o niego. Mała grec 
ka świątynia zdaje się na­
dal stoi w ogrodzie. Zawsze 
było dla mnie zawodem, 
że nie zdołaliśmy wyciąg­
nąć majora z banku samym 
Bel Esprit, bo w moich 
marzeniach wyobrażałem 
sobie, że może przyjedzie 
zamieszkać w tej małej 
greckiej świątyni, i że będę 
mógł pójść z Ezrą, kiedy 
tam wpadniemy, żeby u- 
wieńczyć go wawrzynem. 
Wiedziałem, gdzie rosną 
ładne wawrzyny, których 
mógłbym nazrywać udaw­
szy się po nie na rowerze, 
i uważałem, że moglibyśmy 
uwieńczyć go każdej chwi­
li, kiedy by poczuł się osa­
motniony, albo też każdej 
chwili po przeczytaniu przez 
Ezrę rękopisu czy prób­
nych odbitek drugiego ta­
kiego wielkiego poematu 
jak „Ziemia jałowa”.
£ ALA sprawa przybra- 

la dla mnie moralnie 
zly obrót, jak tyle innych 
rzeczy, ponieważ pieniądze, 
które przeznaczyłem na 
wyrwanie majora z banku, 
zabrałem do Enghien i po­
stawiłem na konie, które 
biegały pod działaniem 
środków podniecających.

(Ciąg dalszy nastąpi)

' mowicz wierzy w swą za­
łogę. Pierwszy, najtrudniej­
szy egzamin zdała pomyśl­
nie. Wierzą też w naszych 
ludzi gospodarze. Przekona­
li się, że można na nich li­
czyć nie tylko w sprawach 
objętych umową, ale także 
w zwykłych ludzkich sto­
sunkach. Brali nasi udział 
w uporządkowaniu stadionu 
dla miejscowej szkoły. Wy­
kopywali doły pod funda­
menty do silosów w spół­
dzielni produkcyjnej, zimą 
prawie półtorej doby bez 
przerwy pracowali przy od­
śnieżaniu kompletnie zawia 
nych dróg, a nawet prze­
ciągali pod jezdnią w Ber­
linie rurociąg cieplny dla 
nowego osiedla.

Niemcy widzieli tę facho­
wą robotę brygad. Widzieli 
że 36-metrowe przejście pod 
autostradą „robi się” w kil­
ka dni bez uszkadzania na­
wierzchni. Poprosili więc 
naszych o przeciągnięcie ru­
rociągu ciepłowni pod Alte 
Fridrichsfeldc Alle w Ber­
linie. I z tym, co początko­
wo miało trwać 2 miesiące, 
brygada Trzepizura uwinęła 
się w dwa tygodnie. ,
iy bazie Hydrobudowy W 
®* dzień panuje spokój. 

Tylko w kilku biurowych 
domkach (także na kółkach) 
normalna praca. Ruch też 
w dwu łukowato sklepio­
nych barakach, których no­
śną konstrukcję tworzą zwy 
kłe stalowe rury do budo­
wy rusztowań murarskich. 
To warsztat. Ruch panuje 
w kuchni przygotowującej 
obiad. Ale wszędzie pusta­
wo. Cicho w dwu ładnych 
oszklonych barakach, z któ­
rych jeden jest świetlicą 
(nawet tu trafiło na fronto­
wą ścianę „przekrojowe” —1 
bądź słoneczny!), a drugi' 
stołówką. Wszyscy są — jak 
się tu mówi — na trasie. 
Dopiero jak wrócą zaroi się 
500-osobowe polskie, wędru 
jące miasteczko.

Potem znajda jakieś pole, 
gdzie się na kilka miesięcy 
zadomowią, żeby zbudować 
dalszy odcinek ropociągu. Na 
razie jednak są tutaj w Ra­
guhn, miasteczku, w którym 
Gerard Philipe kręcił „Dyla 
Sowizdrzała” (jest tu klub 
imienia zrakomitego francu­
skiego aktora). Czasem za­
grają z miejscowymi w siat­
kówkę, czasem pobawią się 
wspólnie, czasem obejrzą poi 
ski film wyświetlany w ba­
zie co tydzień. Pewnie czę­
sto tęsknią za rodzinami, cho 
ciąż raz na trzy miesiące na 
koszt przedsiębiorstwa jadą 
na tydzień do Polski.

[ tak będą tu w NRD spę­
dzać czas odmierzany ko 

lejnymi kilometrami stalo­
wych rur, aż w końcu na­
dejdzie 1 czerwca 1987 ro­
ku — termin oddania całe­
go ropociągu do próbnej 
eksploatacji. A w pare mie 
sięcy później, 1 październi­
ka, niemieckim odcinkiem 
ropociągu „Przyjaźń”, zbu­
dowanym przez polskich 
specjalistów popłynie do 
Leuna radziecka ropa.

Marian FLEJSIĘROWICg
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Książka bez lady
Łady Uflętepowe w księgar­

niach, konieczność wyszuki­
wania na półkach tytułów, 
które nas interesują — po­
wodują, że wiele ciekawych 
książek uchodzi naszej uwa 
dze. Dlatego z uznaniem po­
witać należy inicjatywę Do­
mu Książki organizowania w

sygnalnych nowości wydaw­
niczych. Pokazy organizowa­
ne będą co dwa tygodnie (w 
środy) i obejmować będą wy 
dawnictwa, które właśnie wy 
szły z druku i wkrótce tra­
fią do księgarń. Średnio na 
rynku księgarskim ukazuje 
się u nas tygodniowo ok. stu

Z SESJI MRN W GDAŃSKU

Wnioski i postulaty mieszkańców
są odbiciem potrzeb społecznych miasta
NA wczorajszej sesji Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku 

rozpatrzono m. in. sprawy postulatów i wniosków, wnie­
sionych przez mieszkańców Gdańska w okresie kampanii 
wyborczej. Wyborcy na licznych spotkaniach ze swymi kan 
dydatami sygnalizowali potrzeby swej dzielnicy czy rejonu, 
zgładzali potrzeby inwestycyjne, remontowe Itp. Dlatego 
można użyć tu określenia, że z jednej strony te postulaty i 
wnioski stanowią rzeczywiste odbicie potrzeb społecznych 
miasta, z drugiej — stanowią niejako program działania dla 
Rady Narodowej w obecnej kadencji.

Klubie Literackim przy ul. 
Heweliusza w Gdańsku po­
kazów egzemplarzy tak zw.

ODPOWIEDZ*»

na v**yry«i
f

MOZĘ W PRZYSZŁYM 
ROKU...

Oświetlenie ulicy Kuba- 
cża, o co wnosiliśmy w ślad 
za skargami z tej dzielni­
cy Wrzeszcza, w notatce pt 
„Więcej światła” z 3 wrześ­
nia, ujęte zostało w planie 
porządkowania miasta na 
rok 1967. Ale, jak obiecuje 
Wydział Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium DRN we 
Wrzeszczu, poczyni on stara 
nia, by nastąmło 1o już w 
roku przyszłym.

1 Na marginesie informuje­
my, że niedobory w oświet­
leniu ulic likwidować będą 
instalowane przez odpowied 
nie DZBM-y na administro­
wanych przez nie budyn­
kach lampy rtęciowe.

Realizacja tego postanowię 
nla (rozpoczęta w tym ro­
ku na szerszą skalę) w spo­
sób wprawdzie niedoskona­
ły, w dużej mierze rozwią­
że jednak problem ciemno­
ści na wielu peryferyjnych 
i pólperyferyjnych ulicach.

(ad)

„Chełmek“ w Gdyni
już czynny
Nareszcie, po blisko rocz­

nej przerwie, otwarto dwa 
sklepy fabryczne „Chełmka" 
w Gdyni, przy ul. Święto­
jańskiej. Trzeba przyznać, że 
choć remont pomieszczeń 
trwał wyjątkowo długo, e- 
fekt zasługuje na uznanie. 
Sklepy „Chełmka” stały się 
naprawdę nowoczesnymi pla 
cówkami handlowymi. Są 
ładnie urządzone, swoim wy 
strojem przyciągają oczy 
każdego przechodnia.

I jak to zwykle bywa 
z okazji inauguracji ■— pół­
ki sklepowe i wystawy za­
pełniono rozmaitym obu­
wiem już typowo sezono­
wym. Na razie jest w czym 
wybierać, toteż od klientów 
aż się roi. Oby tak dalej...

M)

tytułów, przy czym połowa 
przypada na beletrystykę i 
wydawnictwa naukowo-tech 
niczne.

Pierwszy pokaz będzie 
trwał jeszcze dziś w godz. 
1C—14 mogą z niego korzy­
stać księgarze i biblioteka­
rze, następnie do godz. 18 
pokaz otwarty będzie dla 
wszystkich. Eksponowane na 
pokazie egzemplarze będzie 
można już następnego dnia 
nabywać w księgarni klubo­
wej — zgłoszenia na następ 
ne egzemplarze będą realizo­
wane w miarę napływania 
dostaw.

Wśród stu z górą tytułów, 
wystawionych w Klubie Li 
terackim, znajdujemy wiele 
interesujących i poszukiwa­
nych pozycji m. In.: „Czas 
nieutracony” Stanisława Le­
ma, „Pieśni” K. I. Gałczyń­
skiego, uroczy album Zofii 
Rydel „Mały człowiek” — o 
dzieciach, monografię (wy­
daną przez PWN w języku 
francuskim), Kazimierza Mi­
chałowskiego „Faras”, „Za­
granicę” ./erzego Putramen­
ta, album o Zamku Malbor- 
skim...

W przyszłości wystawiane 
nowości będą zaopatrywane 
w nety biograficzne auto­
rów.

(ak)
Fot. Wł. Nleżywińskl

Na wstępie nieco liczb: w 
wyniku bardzo skrupulat­
nego rozpatrywania, anali­
zy, zakwalifikowano do rea­
lizacji 621 wniosków i po­
stulatów. Obliczono też, że 
koszt zrealizowania tych po­
stulatów wyniesie 413,2 min 
zł, z czego na inwestycje 
przypada kwota 347,7 min 
zl.

Już na tej podstawie każ­
dy dojdzie do wniosku, że 
jest rzeczą nierealną sądzić, 
iż wszystkie te żądania będą 
mogły być zaspokojone od 
razu, w krótkim czasie. Za­
równo zakres urzeczywistnię 
nia postulatu, jak i terminy 
są przedmiotem ścisłych roz­
ważań poszczególnych resor-

Zespół ZDK
Stoczni Gdańskiej 
zajął I miejsce
W Ogólnokrajowym Fe­

stiwalu Zespołów Amator­
skich, jaki odbył się w Zie­
lonej Górze w dniach 2 i 3 
bm., uczestniczył również 
znany w trójmieście 36-oso- 
bowy zespół Zakładowego 
Domu Kultury Stoczni Gdań 
skiej.

Występ gdańskich stocz­
niowców zakończył się wlel 
kim sukcesem, niespotyka­
nym dotychczas w historii 
naszej stoczni, gdańszczanie 
bowiem zajęli wśród wielu 
podobnych zespołów I miej 
see. (a)

GDANSK, Teatr Wielki, „We­
sterplatte”, g. 17. „Żak”, Teatr 
Laboratorium 13 Rzędów z 
Wrocławia, „Książę niezłom­
ny” wg „Calderona” Słowac­
kiego — godz. 20. SOPOT — 
Kameralny — nieczynny. GDY­
NIA — Muzyczny, „Weso­
ła wdówka” — godzina 19.15. 
ZDK (ulica Polska) — Studio 
Rapsodyczne, „Wieczór urodzi­
nowy”, g. 13.

* * *

GDAŃSK, pl. Zebrań Ludo 
wych, Cyrk „Bajka”, g. 17.

rynarz”, „Denuncjacja”, fr., 
od 16 1., g. 17, 19. „Promień”, 
„Milioner bez grosza”, ang., 
od 14 1. g. 10, 18, 20. „Mimoza”, 
„Kasiarz”, ang., od 16 lat, g.
15.30, 17.45, 20. „Klubowe”, „Pe 
chowy Sylwester”, wł.. od 16 
lat, godz. 18, 20.15. „Mewa” — 
niecz. „Jagienka” — niecz..

RUMIA „Aurora”, „Trzej 
muszkieterowie”, I s.t franc., 
od 16 1., g. 18, 20.15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Mord 
w Tokio”, jap., od 16 lat, g.
17.30, 19.30.

^ax>Cl<P^

NIEBEZPIECZNA
ZABAWA

Przy ul. Jedności Robotni­
czej naprzeciw szkoły Na 
Stoku znajduje się mostek 
(zamknięty dla pieszych), z 
którego zwisa łańcuch. Od 
dłuższego czasu ów łań­
cuch stał się przedmiotem 
zabaw pobliskich dzieci. Zro 
biły z niego huśtawkę. Jest 
to zabawa niebezpieczna, 
ponieważ rzeka w tych miej 
8cu płynie bardzo nisko i 
łańcuch może się zerwać, 
lub słabe ręce dziecka mo­
gą go puścić.

Może pobliski komitet blo 
kowy zajmie się usunięciem 
przedmiotu niedobrej zaba­
wy? L. C. |

Druk GZG zam. 1911 D-4.

GDAŃSK „Leningrad”, „Po­
pioły”. I 1 II seria, poi., od 
16 1., g. 10, 15, 19.30. „Kame­
ralne”, „Rio Bravo”, USA. od 
12 1„ g. 15; „Ciao, ciao Bam- 
bina” — włoski, od 16 lat — 
godzina 18, 20. „Piast” — „Tom 
Jones”, ang., od 16 1.. g. 15.30, 
17.45, 20. „Drukarz”, „Dwa obli 
cza zemsty”, — USA, od 16 
lat — godzina 16.30, 19. „Przy­
jaźń” — „Ściśle tajne” — 
NRD, od 16 1., g. 17, 20. „Pano 
rama”, „Gładka skóra”, fr. 
od 16 I. g. 15.45, 18. 20.15. „Mo- 
tława”, „Biały kanion”, USA, 
od 14 1., godz. 16, 19. „Geda- 
nia”, „Cyrk jedzie”, USA, od 
9 1., g. 16; „Telefon towarzy­
ski”, USA, od 16 1., godz. 18, 
20.15. „Wrzos”, „Olbrzym” — 
USA, od 12 1., godz. 16, 19.30. 
„Żak”, „Niedziele w Avray”, 
franc., od 16 1., godz. 15.45, 
18, 20.15. „Włókniarz” — „Da­
wid i Liza” — USA, pd 18 1., 
g. 19. „Zorza”, „Legćnda o 
wilku Lobo”. USA, od 9 lat, j 
g. 17, 19. „Kosmos”, „Szehere- 
7ada”. fr., od 16 lat, g. 15.45, 
18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego” — 
USA, od 12 i., g. 16, 19.30. „Baj­
ka”, „Karmazynowy pirat” — 
USA, od 12 1.. g. 10. 15; „Hud 
— syn farmera”. USA, od 16 
lat. g. 12.30, 17.30. 20. „Tram­
wajarz”, „The Beatles”, ang., 
od 12 1.. g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”. „Romans 
z nieznajomym”, USA, od 16 
lat, g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Pokochaj 
my sie”. USA, od 16 1., godz.
15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, „Noc 
przedślubna”, czes., od 16 lat, 
g. 15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Przy­
bycie Tvtanöw”, wł.. ód 12 1., 
g. 10. 12.45, 15.15, 17.45, 20.15.
„Goplana”, „Urocza gospody­
ni”, USA, Od 16 1, g. 10, 12.30.
15.30, 17.45, 20. „Atlantic”, „Zno 
wu Max Linder”, fr.. od 12 l., 
g. 15.30. 17 45. 20. „Fala”. „Wi­
tajcie — wsten wzbroniony” — 
radź., od 12 1., g. 16; „System” 
ang., od 18 1., g. 18, 20. ,.Ma>

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 7 października 85 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

16.05 Muzyka rozrywkowa,
16.35 „Szafa gra”, 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża, 
17.25 Koncert życzeń, 18.20 10
min. o Filharmonii Bałtyckiej, 
18.30 „Lusterko”, 19.30 „Wizy­
tówka pisarza”, 20.00 XX-lecie 
Kuriera Szczecińskiego. 
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Utwory i transkrypcje 
skrzypcowe Fritza Kreislera, 
13.15 Chwija muzyki, 13.20 „Po 
dzielone niebo”, 13.40 „W ryt­
mie tańca i piosenki”, 14.45 
„Błękitna sztafeta”, 15.00 Me­
lodie filmowe, 15.30 „Uczmy 
się recytować”, 18.50 „Nasze 
olany”, 21.40 Muzyka taneczna, 
22.10 Muzyka symfoniczna, 22.30 
Audycja literacka, 22.50 Muzy­
ka taneczna.
PROGRAM III UKF 70,31 MHz

19.10 „Pod szafirową igłą”.
19.35 „Wspomnienia teatralne 
Ireny Byrskiej, 19.50 „Moje 
muzyczne hobby”, 20.10 „Test 
na wyobraźnię”, 20.30 „Mi­
strzowskie wykonanie muzyki 
jazzowej”, 20.50 „Znaczy kapi­
tan” — Karol Borhardt, 21.20 
„Anegdoty i cytaty”, 21.25 
„Szczeciński Radiokuter” — 
„Pożegnanie lata”,

na dzień 7 października 65 r.
CZWARTEK

16.15 Telewizyjny Kurs Rol­
niczy „Kiszonki”. 17.00 Dzien­
nik. 17.05 „Zawody z wiatrem”, 
film z serii: „Opowieści znad 
rzeki”. 17.20 Wyprawy telewi­
zyjnych przyjaciół. 17.45 „Nie 
tylko dla pań”. 18.15 Koncert 
polskiej muzyki renesansowej 
18.45 „Pod znakiem Q”. 19.10 — 
„Kwadrans zagadek”, teletur­
niej. 19.30 Dziennik. 19.50 Do­
branoc. 20.00 Przemówienie am 
basadora NRD z okazji Święta 
Narodowego Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej. 20.10 —
..PREMIERA”. ' 20.25 „Snrawa 
zbiegłej pielęgniarki”, film TV 
prod. USA. 21.15 „Bez apela­
cji” •— cz. I. 22.05 Dziennik.

tów I przedsiębiorstw miej­
skich.

Właśnie w imię tego, by 
zarówno wnioskodawca, jak 
i mieszkańcy dzielnic bez- 
po ś r e dni o za i n t er e s o w any ch 
otrzymali możliwie ścisłą i 
wiążącą odpowiedź: kiedy
ich postulaty będą zrealizo­
wane. Do tej chwili już po­
nad 80 procent wnłoskodaw 
ców otrzymało takie właśnie 
odpowiedzi.

Już dziś jednak można po 
wiedzieć, że do programu 
działania rady wejdą: budo­
wa trzech szkół podstawo­
wych, jednej szkoły specjal­
nej, dwóch przedszkoli, do­
mu rencisty, pawilonów han 
dlowych dla Przeróbki i Su- 
chanlna, dwu barów mlecz- 
nyth, domu towarowego. Roz 
poczęcie budowy sztucznego 
lodowiska I krytej pływalni 
projektuje się na rok 1968, 
chociaż nie ma jeszcze peł­
nego zabezpieczenia nakła­
dów ma ten cel. Wyliczamy 
tu tylko pozycje przykłado­
we, interesujące szersze rze 
sze naszych czytelników.

Warto poświęcić parę słów 
oświetleniu ulicznemu. Postu 
lowano w tej dziedzinie bar 
dzo wiele, ogółem na zaspo 
kojenie wszystkich życzeń 
w tym zakresie potrzeba 
jest 19,2. min zł, natomiast 
przewidziane nakłady wyno­
szą zaledwie 3,8 min zł. Dla­
tego też władze miasta wi­
dzą możliwości pełnego zrea 
lizowania postulatów, doty­
czących oświetlenia, drogą 
czynów społecznych. Liczy 
się na pomoc zakładów pra­
cy, na aktywność komitetów 
osiedlowych, ponieważ tylko 
wspólne działanie, zespolenie 
środków i pracy może dać 
oczekiwane rezultaty.

Ogółem w mieście propo­
nuje sie 49 postulatów do 
realizacji w czynach spolecz 
nych, szacunkowej wartości 
44,6 min zł. Z jednej strony 
wydaje się. że jest to suma 
wielka, natomiast w porów­
naniu z kwotą 413,2 min zł, 
potrzebną na urzeczywistnię 
nie wszystkich postulatów, 
raczej znikoma.

Należy się więc chyba li­
czyć, że poszczególne komi­
tety osiedlowe i blokowe raz 
jeszcze zanalizują swo.ie po­
trzeby oraz zadeklarują po­
moc mieszkańców w pra­
cach społecznych w więk­
szych rozmiarach, niż to prze 
widuje się dotąd.

Dotychczasowa bowiem 
praktyka i chlubne tradycje 
czynów społecznych w Gdań 
sku dowodzą, że sami miesz 
kańcy potrafią dla własnych 
potrzeb budować zieleńce, 
skwery, wykonywać część 
prac przy budowie czy re­
moncie dróg i chodników, 
przy instalowaniu punktów 
oświetlenia ulicznego itp.

Jak już wspomnieliśmy, 
jest niemożliwością całkowi­
te i szybkie zaspokojenie 
wszystkich potrzeb miasta. 
Tam, gdzie potrzeby przekra 
czają możliwości finansowe, 
potrzebna jest tym bardziej 
wnikliwość w ustalaniu hie­
rarchii tych potrzeb, a na­
stępnie ustalanie kolejności 
ich zaspokajania. Jest to pra 
ca ogromna, wymagającą i 
trudu, i czasu. Pracują nad

i tym ludzie, którym powierzy 
Jliśmy ster naszych spraw 
i miejskich, dokładają starań, 
j by z tego trudnego obowiąz 
I ku wywiązać się najrzetel­
niej.

* sfc *
Na wczorajszej sesji podjęto 

kilka uchwał. Trzy z nich do­
tyczą zaliczenia szeregu ulic i 
dróg do kategorii dróg zakła­
dowych i lokalnych. Ustawa 
o drogach publicznych nakła­
da na wszystkie zakłady pra­
cy obowiązek budowania i u- 
trzymywania dróg zakłado­
wych. Liczy się więc na to, że 
w wyniku tej uchwały US­
PRAWNI SIĘ PRACA nad u- 
trzymaniem i eksploatacją 
dróg publicznych, skoro mia­
sto odciążone będzie z tych 
obowiązków w odniesieniu do 
dróg zakładowych.

E.

Jedynacy“ w szkole...n t

Mamo, może byś kupiła 
mi na jutro na przerwą 
śniadaniową do szkoły po­
marańczą albo chociaż (!) 
banana? — zaproponował 
miądzy jednym a drugim 
kęsem chleba z twaiożkiem 
mój siedmioletni syn. Za­
nim zdążyłam odpowiedzieć, 
piemoszoklasista uargumen- 
tował swoją wolą tym, że... 
Karolek, „ten, wiesz, z trze­
ciej ławki” i Justysia spod 
okna ciągle zajadają w 
szkole zagraniczne owoce. 1 
straszliwie przy tym zadzie­
rają nosa.

„Makarenką” wprawdzie 
— jak głosi mój mąż — nig­
dy nie będę, ale, że mam

Gdynianie swemu miastu
Plac przy ul. Czołgistów 

w Gdyni, który w najbliższej 
przyszłości stanie się pięk­
nym ośrodkiem rekreacji i 
wypoczynku, z każdym 
dniem zmienia swój wygląd. 
Zakończyły już roboty eki­
py GPB „Wybrzeże”, rozpo­
częły się prace przy po­
rządkowaniu terenu: zasy­
pywaniu rowów, wygładza­
niu placu. Do pomocy spy­
chaczowi stanęła młodzież 
gdyńskich liceów.

W ubiegłym tygodniu dziel 
nie uwijali się uczniowie 
I Liceum Ogólnokształcące­
go z Orłowa, w tym tygod­
niu swoje zobowiązanie po­
mocy miastu realizuje mło­
dzież z III liceum przy ul. 
Dzierżyńskiego.

W najbliższą sobotę i nie­
dzielę na plac budowy wej­
dą ekipy Gdańskiego Przed­
siębiorstwa Transportu Bu­
downictwa, które nawozić 
będą potrzebny żwir. W 
pierwszym rzucie na plac 
zwiezione będzie 500 ton 
żwiru.

Jutro — informuje nas se­
kretarz Społecznego Komite­
tu do spraw Upiększania 
Miasta mgr Modzelewski — 
w Redłowie przy ul. Szare 
Szeregi nastąpi odbiór wy­

konanych w czynie społecz­
nym robót drogowych. 
Mieszkańcy Redłowa ułoży­
li na tej ulicy chodniki i 
krawężniki, a jeszcze przed 
zimą jezdnia będzie pokry­
ta żużlem.

I na Oksywiu w Szkole 
Podstawowej nr 33 kończą 
się prace przy oświetlaniu 
obiektu szkolnego. Komitet 
Rodzicielski w czynie spo­
łecznym zainstalował tam sie 
dem nowoczesnych lamp-rtę 
ciówek. Młodzież tej szkoły 
w dalszym ciągu bierze u- 
dział w porządkowaniu i u- 
rządzaniu terenu ogródka 
jordanowskiego na Oksywiu. 
Pomagają jej marynarze z 
Komendy Portu Mar. Woj.

Jar.

APEL DO MŁODZIEŻY

Pułapka
Każda wystawa to rzecz 

nęcąca, nawet wówczas, gdy 
za jej szybą stoi choćby tyl 
ko średnio atrakcyjne obu­
wie. Toteż przed sklepem o- 
buwniczym przy ul. Boh. 
Monte Cassino 6 w Sopocie 
przystaje sporo osób. I tu 
czyha na nie pułapka w 
postaci dziurawej kraty 
piwnicznej.

Ciekawe, ile już nóg zo­
stało tam poturbowanych i 
ile kobiet porwało pończo­
chy? Może jednak, zanim 
rozpiszemy na ten temat an­
kietę, najemca wspomniane­
go lokalu obuwniczego po­
stara się o usunięcie pułap­
ki?

I (ad)

Mali wandale
Tacy w swej bezmyślności 

bywają równie złośliwi, jak 
i ich starsi koledzy. Przy­
kładem tego mogą być po­
łamane z wprawą dorosłych 
chuliganów ławki, ustawio­
ne nie tak dawno w pobliżu 
piaskownicy na posesji przy 
Kamiennej Grobli 13 w 
Gdańsku.

Ławki te zniszczone są tak 
doszczętnie, że pozostały po 
nich jedynie pokrzywione 
kikuty żelaznych części. Jest 
to zresztą tylko jeden z wie 
lu znanych nam i niezna­
nych faktów, tym bardziej 
nieprzyjemnych, że odpowie­
dzialnymi za tego rodzaju 
wybryki są chyba w rów­
nym stopniu rodzice pociech 
tak właśnie się zabawiają­
cych...

(ad)

DZIŚ W TROJMIESCIE
w Klubie TPPR w Gdyni 

doc. dr Jerzy DANIELE WICZ 
wygłosi prelekcję pt. „Postę­
powe tradycje przyjaźni pol­
sko - rosyjskiej”. Początek o 
godz. 19. Po prelekcji — film.

„BĄBELKI” zapraszają o go­
dzinie 19 do klubu GPZBM 
(Gdańsk, Wały Jagiellońskie 16) 
na pokaz kolorowych przeźro­
czy Z. i B. Pawłowskich z nie­
dzielnych wycieczek. Temat: 
„Kaszuby w kolorach”. Od go­
dziny U do 19 w salach Strzel 
nicy Sw. Jerzego zwiedzać mo­
żna wystawę książki technicz­
nej. Wystawa czynna od dziś 
do 20 bm.
„ŻAK” INFORMUJE...

...że od dziś do 9 bm. trwa­
ją zapisy nowych członków 
DKF w sekretariacie klubu od 
godz. 16 do 18 oraz w kinie 
„Polonia” w Sopocie w tych 
samych godzinach,

Ponadto w tym samym okre­
sie odbywa się wymiana legi­
tymacji członkowskich DKF.
„KSIĄŻĘ NIEZŁOMNY”...

...sztukę według „Calderona” 
Słowackiego wystawia w dn. 
7, 9, 9 i io bm. w klubie „Ża­
ka” o godz. 20 Teatr Laborato­
rium 13 Rzędów m Wrocławia.

Otoczcie opieką
przyrodę

Liga Ochrony Przyrody, 
działająca w porozumieniu 
z Ministerstwem Oświaty, 
zorganizowała w całym kra 
ju wzorem lat ubiegłych 
— obchody Tygodnia Ochro 
ny Przyrody (od 3 do 10 
bm.).

Ze względu na znaczenie 
ochrony przyrody i jej za­
sobów dla życia i zdrowia 
człowieka oraz dla, gospo­
darki narodowej, musimy 
oszczędnie i racjonalnie go­
spodarować tymi zasobami. 
Mamy tu na myśli lasy i 
pa,rki, wody powierzchnio­
we, powietrze i zwierzynę.

Apelujemy więc do mło­
dzieży szkolnej, do harce­
rzy, do członków szkolnych 
kół LOP: otocznie opieką
zieleńce, parki, pomniki i 
rezerwaty przyrody. Zakła­
dajcie szkółki drzew szyb­
ko rosnących i plantacje 
choinkowe. Sadźcie drzewa 
i krzewy, realizując hasło 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. 
Aby uchronić ptaki — na­
szych sprzymierzeńców —- 
budujcie skrzynki lęgowe i 
karmniki oraz zbierajcie dla 
nich pokarm na zimę.

Niech w każdej szkole 
powstanie kolo Ligi Ochro­
ny Przyrody! Niech każdy 
uczeń zostanie członkiem 
tego koła!

j tak zwane dobre w tyfif
i kierunku chęci, jęłam wy- 
I mądrzającemu się (to ma 
i po ojcu!) chłopcu tłumaczyć, 
| że skoro Karolek przynosi 
| pomarańcze do szkoły to 
znaczy, że je ma, a skoro 
je ma, to nie są one dla 
niego tak atrakcyjne, by za­
dzierać przy ich kensumoJ 
waniu nosa i że to tylko 
jego (znaczy mojego syna) 
i jemu podobnych brzydka 
zazdrość każe dopatrywać 
się w koledze nie wiadomo 
czego.

Nie wiem, jak zostały te 
prawdy przyjęte przez mo­
jego rozmówcę. Czy udało 
mi się odpowiednio zaka­
muflować problem „dzieci 
lepsze i dzieci gorsze”. Kie­
dy ja byłam w tym wieJ 
ku, na świecie była wojnat 
Szczerze nie lubiłam swoich 
rówieśników za to, że W 
mojej obecności zajadali sią 
smakołykami, o jakich ja 
mogłam tylko w tym czasie 
marzyć.

Zastanawiam się, czy mat 
ki, wręczając swoim pocieJ 
chom niedostępne dla inJ 
nych łakocie, zdają sobie 
sprawę z konsekwencji, ja­
kie za sobą to pociąga? Ze 
rodzi to u ich rówieśników 
zazdrość, która prowadzi do 
niepotrzebnych konfliktów I 
szkodliwych kompleksów ii 
obydwu stron? Zwłaszcza w 
okresie kształtowania sią 
charakterów.

Rzecz nie dotyczy zresztą 
tylko pomarańczy i bana­
nów, ale wszystkiego co zmie 
rza do podkreślenia „inność 
ci” czy „lepszości”. A dó 
tego my, rodzice, a szcze­
gólnie rodzice jedynakövS, 
mamy nie przemijającą 
skłonność. Lubimy, kiedy 
nasze dzieci błyszczą, kie­
dy „rzucają się” w oczy. SąJ 
dzimu przy tym, że czynimy 
to dla ich dobra. A jest 
akurat odwrotnie...

— Nie synku — odpowie­
działam — nie ma potrzeby, 
żebyś zabierał do szkoły 
pomarańcze. Jeśli je kupi­
my równie dobrze będą srńa 
kować w domu.

(ada)
----- O------

Muzeum Etnograficzne
w Oliwie

otwarte dla zwiedzających
Dyrekcja Muzeum Po­

morskiego w Gdańsku za­
prasza do zwiedzania nowo 
otwartej wystawy działu 
etnograficznego pt. „Sztuka 
ludowa Pomorza Gdańskie­
go”. Zgromadzone w kilku 
salach Pałacu Opatów eks” 
ponaty ukazują artystyczna 
wyroby ludowe Kąszubów, 
Kcciewiaków, Borowiaków 
i Powiślan, pochodzące Z 
końca XVIII, XIX i XX 
wieku. Wystawa reprezen­
tuje szereg dziedzin twór­
czości ludowej, a miano­
wicie: rzeźbę, sprzętarstwo, 
ceramikę, plecionkarstwo, 
tkactwo, haft, wyroby z ro­
gu i bursztynu oraz przed­
mioty obrzędowe.

Godziny otwarcia: co­
dziennie od 10 do 15 oprócz 
poniedziałków.

B!a uczczenia XXII rorzniry ludowego WP

170 patroli weźmie udział
w li! miejskich zawodach w Gdańsku
Dla uczczenia XXII rocz­

nicy historycznej bitwy pod 
Lenino, obchodzonej zara­
zem jako rocznica powsta­
nia Ludowego Wojska Pol­
skiego, oraz XX rocznicy 
powstania Ligi Obrony Kra 
ju, Zarząd Miejski LOK o- 
raz Miejski Komitet Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki w 
Gdańsku organizują przy u- 
udziale organizacji społecz­
nych i WP III miejskie za­
wody sportowo-obronne — 
trójbój, obejmujący marszo 
bieg, strzelanie, rzut gra­
natem oraz konkurs wiado 
mości o ludowym Wojsku 
Polskim.

Zawody odbędą się w nie
dziele. 10 bm. na placu Ze-J

brań Ludowych w Gdańsku 
(od godz. 10 do 13). Udział 
weźmie ok. 170 patroli 3- 
osobowych, podzielonych na 
grupy według kategorii orga 
nizacji zgłaszających i wie­
ku uczestników. W grupie 
pierwszej startować będą 
patrole młodzieży szkolnej 
do lat 18 (obojga płci), w gru 
nie drugiej — patrole z za­
kładów pracy, TKKF, ZMS, 
wyższych uczelni (też kobie 
ty) powyżej 18 lat, wresz­
cie w grupie trzeciej — pa­
trole jednostek wojskowych, 
studiów wojskowych wyż­
szych uczelni, straży pożar­
nej, MO itp.

(st)


